
KWAS SOLNY 20|22 Bme.
KWAS SIARKOWY 65 Bme- i innych koncentracji 
KWAS AZOTOWY 27 i 36 Bme 
KWAS MRÓWKOWY 80

technicznie czyste 
KWAS AKUMULATOROWY 22 Bme.
KWAS OCbTOWY 80 proc. chem. czysty.
SÓL glau erską kaicynowaną
SÓL glau erską k rysta liczną
SALMIAK proszkowany i w kawałkach subl.

NAFTALINĘ w łuskach i proszku 
AŁUN krystaliczny w kawałkach 
SIARCZAN miedzi tKupfervit<-;oi)
SIARCZAN żelaza (lEiseavitriol)
SIARCZYK soda 60]62 proc. skoncentr (Schwefelnatrium) 
SIARKĘ w laskach 
MINJUM (Bleibergera)
NIGROZYNA tłuszczowa (Bayera)
SZELAK orangt TN.

p o leca  do n atychm iastow ej dostaw y

Firma J ó z e f  J a c o b s o h n  Kralów, Wrzesińska L. 3.
T elefon  Nr. 3065 — Telegram y: „ J Ó Z E F  JACOBSOHN KRAKÓW1*.

W niedzielę dnia 16 kwietnia 1922 o go- j 
dżinie 4 po poł. odbędzie się w lokalu Sto- i 

warzyszenia przy ul. Grodzkiej 43.

O D C Z Y T
p. Dr. Szym. Feldbluma

O podatku przemysłowym.
Prosimy o liczne i punktualne przybycie

Wydział

Święto wyzwolenie.
W itam y w iosnę, a z nią św ięto w yzw olenia 

W szystko naokoło obleka się św ieżą zielenią, w szyst­
ko naokoło odradza się — w iosna łam ie naturę sk o ­
w aną przez wiele miesięcy. I my w yzw alam y się 
z ostatnich lat nędzy, jaką narzuciła nam w ojna i 
stosunki pow ojenne. O ddycham y sw obodniej, ocze­
kując, iż nadchodzą obecnie stosunki norm alne, po ­
kojow e.

W praw dzie codzienne refleksje narzucają nam 
bardziej pessym istyczny św iatopogląd. Musimy sobie 
ato li pow iedzieć, że do niedaw na m asy szukały w i­
now ajcę tych stosunków , jakie w ojna za so b ą  p r z y ­
niosła, w kupiectwie, a to psychiczne pod łoże w y­
zyskiw ała dem agogja uliczna na korzyść sw oich in­
teresów  prywatnych, nie m ających nic w spólnego 
z faktycznym stanem  rzeczy. Polska w łaściw ie do ­
tychczas tylko się fizycznie odrodziła , duchow o jesz­
cze żyją u nas ludzie jak gdyby niew ola nie została  
złam aną, jak gdybyśm y żyli ciągle jeszcze w psychi­
cznej niewoli, ale konstatujem y m im ow oli, że prze­
cież pew ne wyzw olenie duchow e daje się naogół

odczuw ać, że reakcja, kołtuństw o pow oli upadają, a 
sp ę tm e  siły społeczne gotują się do potężnego lotu. 
Nie m a dw óch zdań, że dotychczasow y stan rzeczy 
szkodził bardzo  ro zb o jo w i sił sp o łeczn o -g o sp o d ar­
czych w Polsce, że apat:- i rezygnacja po stronie 
steroryzow anych, szkodził, tw órczym  siłom  naszego 
państw a, że tylko w olna myśl oparta na zdrow ych 
stosunkach gospodarczych , oparta na zdrowem  p o d ­
łożu psychicznem  przyniesie, bo przynieść musi, wy­
zw olenie sił twórczych państw a naszego. Lud nasz 
ma wiele wad, ale m a też jeszcze więcej zalet. Już 
dzisiaj widzi, że przyczyną naszych niezdrowych sto ­
sunków jest kierow anie go na zupełnie n ieodpo- 

iednL tory, by tylko żył w yłącznie w nienaw iści, 
by nie w idział dobrych stron tych, którzy państw o 
nasze chcą "-yzwolić z tego stanu przykrego fataliz­
mu. W o ja„  narzuciła  nam  niezdrow y sposób  m yśle­
nia. P ierw sze lata  pow ojenne trzym ały nas w tym 
niezdrowym  nastroju. Myśmy wprawdzie fizycznie 
się zdem obilizow ali, czy jednakow oż ta  dem obiliza­
cja um ysłów  rów nież nastąp iła  w calem tego słow a 
znaczeniu, pozw olim y sobie w ątpić. D la naszego 
państw a i dla d obra  obyw ateli w niem m ieszkają­
cych koniecznem  jest, by również nastąp iła  dem o­
bilizacja um ysłów  w całem tego słoV a znaczeniu, 
po legająca na tem , by w m iejsce stałej nienaw iści, 
walki jednych przeciw  drugim nastąp iło  zgodne 
w spółżycie, zrozum ienie interesów  każdej klasy sp o ­
łecznej. by słow em , w ykorzystane zostały m ożności 
tw órcze każdej jednostki pracującej, gdyż każda jest 
dobrem  dla państw a i każda mu też daje to, co na­
zywamy siłą i p o tęgą danego państw a. Cieszymy się, 
iż ten pow iew  w yzw olenia odczuw a się dzisiaj 
u szczytów  inteligąncji naszej, i cieszymy się, iż 
rów nocześnie następuje pew ne podniesienie się ni- 
veau um ysłow ego u m as, d latego w itam y to św ięto 
w yzw olenia, tę w iosnę, k tó ra obecnie przełam uje 
ciężkie okowy zimy, bo z nią rów nież odbyw a się 
w całem  naszem  państw ie przebudow a um ysłów  i 
i w yzw olenie z daw nych ciężkich czasów .

Fabryczny skład' zegarów 
wyrobów jubilerskich, alpacci 

z chińskiego srebrai

Na składzie w wielkim wyborze: torebki, nakrycia stołowe, koszyczki, tacki, lichtarze, serwisy na herbatę 
kandelabry z prawdziwej alpacci jak też z praw. srebra. Sprzedaż hartowna 1 częściowa.

JÓZEF FEIL
KRAKÓW, G rodzka 58.

obok kościoła ewang. *
kawę,



Expose ministra skarbu.
ii

Musimy przyznać, że p. m inister M ichalski j 
d o konał v '  ile. P rzedłożył nam  obraz gospodark i i 
państw ow ej, od 1. XI 1918 r. począw szy, a p raca j 
k tórą dokonał zasługuje na uznanie. Byliśmy przy- i 
zwyczajeni, w idzieć dotychczas taki brak w szelkiego j 
odpow iedniego układania budżetów  państw ow ych, I 
że m imowoli uderza nas miło, gdy dzisiaj spotykam y j 
się z p rzed ło ionem i m aterjałam i m inistra M ichał- i 
skiego. Budżet państw a jest w łaściw ie zw ierciadłem  j 
zam ierzeń i siły gospodarczej państw a. W idzimy 
w nim to, co rząd chce i badam y to, co my rządow i 
dać możemy. W yrazem zamierzeń rządu są preli­
m inowane przez niego wydatki, dochody zaś są 
obrazem  zapatryw ania rządu na siłę gospodarczą 
państw a. O ile zam ierzenia rządu znajdują się 
w rów now adze z dochodam i gospodarczem i spo łe­
czeństw a, w ów czas mówimy, źe gospodarka pań - i 
stw ow a jesf zdrow a. P. m inister skarbu wiedział, j 
iż chcąc uzyskać „p lacet11 sejmu, musi mu prze­
dłożyć stan dotychczasow ej gospodark i budżetow ej 
państw a, przedstaw ić tę linję rozwoju po której 
myśmy dotychczas się rozwijali. M ożemy rozwój 
nasz ująć z trojakiego punktu w idzenia ze s ta ­
now iska fiskalnej polityki państw ow ej, ze stanow iska 
gospodarczej polityki, oraz ^e stanow iska tego 
społecznego bogactw a, jaki gospodarstw o  społeczne 
przedstaw ia się nam w danej chw ili.

a) O ile traktow ać będziem y problem  budżetu 
na rok 1922 ze stanow iska polityki fiskalnej, 
w ów czas stw ierdzić musimy, i t  ogólnie do­
chody państw a stale się zw iększają. Zesta­
wienia sum aryczne rzeczywistych dochodów  
i w ydatków  od 1 XI. 1918 — 31 XII. 1921 r. 
wykazują, źe w latach wojennych 1919 i 1920 
stosunek procentow y n iedoboru do ogólnych 
w ydatków  w yrażał się w cyfrach 90-27 proc., 
gdy w r. 1921 sp ad ł n iedobór do 68*48 proc. 
W  tern trzechleciu ciężar utrzym ania państw a 
spoczyw ał w yłącznie na Minister. Skarbu, gdyż 
84-74 proc. ogólnej sum y dochodów  płynęło 
głów nie z podatków , ceł, op łat i m onopoli. 
C harakterystyczną rzeczą jest jednak to, iż 
dochody głów nie opierały się na podatkach  
pośrednich. O ile zw rócim y uw agę na p o ­
litykę fiskalną na rok 1922, stw ierdzić będziem y 
m usieli, iż system  dochodów  państw a się nie 
zmieni. Prelim inuje bowiem  p. m inister skarbu 
dochód  państw a w 2|3 częściach ponow nie 
z podatków  pośrednich, co jest objaw em  
najzupełniej nieodpow iednim . Nie m ożem y 
bowiem  jednorazow ych w płat, jak daniny, 
daniny wyrów nawczej i podatku od w zbogacenia 
się uw ażać za w pływ  norm alny, pow iększający 
podatki bezpośrednie.

b) Ze stanow iska polityki gospodarczej, konsta­
tujem y dążność do pow iększenia m ajątku 
narodow ego we formie inwestycji w poszcze­
gólnych działach gospodarstw a państw ow ego. 
Na ogólną kw otę 133,02 m iljardów  niedoboru

*• znajdują się w prelim . budż. 112, 5 m iljardów  j 
w ydątków  , inwestycyjnych, co wykazuje, iż I 
w m iejsce bezplanow ej gospodark i spodziew ać i

się należy pew nej planow ej pracy w przyszłości.
0  ile jednak zbadam y kwestję, na co w łaściw ie 
inwestycje zostają uskutecznione, w ów czas 
w idzim y, iż prócz na rem ontarze budynków
1 na przedsięb torstw a państw ow e głów nie 
inwestycje w yłożone być m ają na wojsko, 
bo blizko 44 m iljardów, t. j. około  38 proc. 
prelim inow anych inwestycji. Jest to zbyt po ­
w ażna sum a, która nasz budżet obciąży.

c) O ile staniem y na stanow isku bogactw a sp o ­
łecznego, w ów czas kw estja utrzym ania preli­
m inow anych dochodów  i w ydatków  przedstaw i 
się nam w dosyć niepew nem  świetle. Faktem 
bowiem  jest, że dotychczas pracujem y 
w deficycie gospodarczym . Deficyt ten prze­
rzuca się z natury rzeczy na deficyt skarbu 
państw a. P ow ołanie się p. m inistra skarbu 
na to, że również Szw ajcarja wykazuje deficyt 
budżetow y nie m oże być przez nas pow ażnie 
brane w rachubę. Albowiem w innych wa­
runkach żyje Szw ajcarja, a w innych my.

W  Szwajcarji chw ilowy deficyt może być 
łatw o wyrównany, gdy u nas wyrów nanie de­
ficytu natrafia na ogrom ne trudności. Jeśli się 
zważy, że obecne dochody zw iększone być 
m ają jednorazow ym  wpływem  90 m iljardów 
tytułem ogólnej daniny, podatku  od w zbo­
gacenia się, i daniny wyrów nawczej, a wpływ 
ten na drugi rok odpadnie, oraz źe silne 
obciążenie podatkam i bezpośredniem i unie­
m ożliwić m oże wogóle fnożność am ortyzacji 
i u lepszenia kapitałów  — to  zrozumiemy, iż 
tak lekko deficytu się nie pozbędziem y. Nie 
ułatw ia nam  spraw y naw et m ożność uzyskania 
pożyczek zagranicznych, gdyż obecne długi 
zagr. p rzenoszą 280 m iljonów dolarów , a te 
k tóre jeszcze otrzym amy spow odow ać mogą, 
i t  w ogóle korzystanie z pożyczek zagranicznych 
postaw ione być m oże p od  ostrą kontro lą 
wierzycieli, co w konsekw encji spow oduje, iż 
p rzew ażającą część naszych dochodów  zużyć 
będziem y m usieli na sp łatę  tylko procentów  od 
tych długów.

Mimo to jasne przedstaw ienie spraw y 
przez p. m inistra skarbu podtrzym uje naszą 
nadzieję, iż rozpoczyna się u nas okres bardziej 
unorm owanej pracy w polityce gospodarczej 
rządu.

Dr. Norbert Salpeter.

ZETCRT.OESIORBT
w łasnego wyrobu poleca ze składu
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Ł ó d ź
Kilińskiego 40 front l-piętro.
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NACHHAUSER i MOND
Kraków DIetlowska 63.

Hurtownia biżuterji i gaianterji. — — S p e c y a ln o ść : H żuierja  czeska .

Wielki wybór, grzebieni cygarniczek, papierośnic, tyuniarek, 
fajek, towarów stalowych i wszelkiego rodzaju spinek, oraz In yeti to­
warów w zakres galanterji wchodzących.

Ceny fabryczne. Sprzedaż hartow na.
anai x ubuu rmmmusmummmi .j

Targi.
Praw ie wszystkie państw a Europy stara ją  się 

w czasie pow ojennym  urządzać „targi" dla podn ie­
sienia sw ojego rodzim ego przem ysłu i handlu. N aj­
w iększe targi przed w ojną urządzały Niemcy w Lip­
sku i te są  nam  najlepiej znane. Nie ograniczano się 
tam  jedynie do w ystaw ienia w zorów  wyrobu kra jo- 
jow ego, lecz zjeżdżali się tam przem ysłow cy i kup­
cy całego św iata, a transakcje dochodziły  do setek 
m iljonów  mk. niem. przedwojennych. Kupcy całego 
św iata m ieli tam  m ożność porów nania cen i w yro­
bów  oraz poczynienia zakupu tych artykułów , które 
m ogły m ieć zbyt d la przeznaczonej m iejscow ości.

O becne targi w rozm aitych krajach przybrały 
zupełnie inny charakter. Każdy kraj stara  się o fa­
woryzow anie w łasnych w yrobów , m imo, że rządy 
poszczególnych państw  nie utrudniają wystawienia 
eksponatów  obcych. Jednak stosunki podróżow ania, 
utrudnienia w uzyskaniu paszportów  zagranicznych 
oraz niepew ność w punktualnem  nadejściu  ekspona­
tów , zniechęca obcokrajow ców  do bran ia udziału na 
targach  zagranicznych. Brak porozum ienia się kom i­
tetów  targow ych w poszczególnych krajach d opro ­
w adza nareszcie do tego, że praw ie w szędzie odby­
w ają się targi w tym sam ym  czasie, tak  że zw iedza­
jącem u nie daje się m ożności przeglądu kilku targów  
z rzędu.

W iedeńskie targi tegoroczne nie cieszyły się 
zbytnią frekwencją i licznemi transakcjam i. Pow odów  
nie należy daleko szukać. W pierw szym  rzędzie od ­
byw ały się rów nocześnie targi w Pradze, a następnie 
niski stan  waluty, a z tern połączone wysokie ceny, 
które przekroczyły znacznie ceny św iatow e, zniechę­
ciły kupców  do zam ów ień, zw łaszcza, że znaczna 
część w ystaw ców  dom agała  się zapłaty  w w alucie 
zagranicznej, jak  we frankach szw ajcarskich, funtaph itp.

P rask ie  targi nie odznaczały  się rów nież w ięk­
szą ruchliw ością w transakcjach. W ysoki stan  waluty, 
a  zw łaszcza ostatn ie zwyżki korony czeskiej na gieł­
dach zagranicznych, odstraszały  kupców  od zam ó­
wień. Przyznać jednak musimy, że przem ysł czeski 
jest bardzo  rozwinięty zw łaszcza, że C zecho-S łow ac- 
ja  podczas w ojny św iatow ej w cale nie ucierpiała, 
lecz przeciw nie, m iała m ożność do rozw oju. Rząd 
czeski pop iera swój przem ysł i handel p od  każdym 
względem , by je podn ieść do  stanu, jaki jes t w  pierw ­

szorzędnych krajach przem ysłow ych.
T arg  P o zn ań sk i doznał zaw odu z innych 

przyczyn jakkolw iek na pierw szy rzut oka m ożna 
było spostrzedz, że kom itet czynił znaczne starania, 
by w ypadł świetnie. W inę g łów ną ponosi zarząd 
tram w ajowy, że dopuścił do strejku. O baw a, że elek­
tryka, w odociągi, a naw et koleje do strajku się przy­
łączą, zniechęciła kupców  do podróży. Nareszcie 
rozsiew ane pog łosk i o niedopuszczenie żydow skich 
przem ysłow ców  i kupców  do targów  w Poznaniu, 
które okazały się później nieprawdziwem i, zaszkodzi­
ły w znacznej mierze tym targom . Położenie P ozna­
nia d la targów  jest rów nież niekorzystne, poniew aż 
na taki cel należy obrać m iejsce, które daje m oż­
ność sąsiednim  krajom  do zw iedzenia targów , a na 
N iem ców  w tym w ypadku nie m ożna liczyć. Komi­
tet nie w ystarał się też o dogodną kom unikację dla 
M ałopolski, zapom niał rów nież o zniżkach kolejo- 
jow ych zaw sze praktykow anych. Jazda z Krakowa 
sam ego trw ała nie dłużej w jedną stronę, jak 18 go­
dzin w dw óch przepełnionych w agonach, m ających 
pom ieścić  gości z M ałopolski, Ukrainy, Rumunji i 
Bułgarji a naw et z Rosji.

N a targach sam ych m ożna było spostrzedz og­
rom ny rozwój naszego przem ysłu, jaki notujem y w o- 
statnich trzech latach. M anufaktura, tytoń, produkty 
chemiczne, stolarstw o od najlepszego do zupełnie ta ­
niego, galanterja w szelaka, obuw ie, rym arstw o, n a ­
rzędzia rolnicze i m aszyny w szelkiego rodzaju i t. d. 
wystaw ione na targach, nie pow stydziłyby się konku­
rencji zagranicznej. Mimo to narzekano na apatję 
ze strony kupiectw a, która da się jednak uspraw ied­
liwić brakiem  gotów ki i ciąg łą zw yżką cen. Jak  jed ­
nak wyżej w spom niałem , Poznań nie nadaje się na 
targi w iosenne, z pow odu złego po łożen ia geogra­
ficznego. N astępne targi w iosenne m ają praw o bytu 
jedynie w  W a rs z a w ie ,  jako środow isku Państw a 
i dobrą siecią k o p io w ą  otoczone, lub w K rak o w ie  
ja k o  m ieście  tran z y to w y m .

H. Schenker.
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Zasilajcie Kasę Kupiecką!



Komit@t celni?
przy Ministerstwie Przemysłu i Handlu.

O rg an izac ja  i d z i e ł a 5 j ść .

Polityka celna stanuw i y. z najważniejszych 
zagadnień polityki gospodarczej kraju, i ze względu 
na sw oją wagę om aw iana być pow inna przy jaknaj- 
w iększym  udziale organizacji gospodarczych.

W zrozum ieniu doniosłości tej w spółpracy  p. 
M inister Przem ysłu i Handlu pow ołał do tycia  
w  czerwcu 1921 r. Komitet Celny, którego zadaniem  
jest opinjow anie w przedstaw ionych przez M inister­
stwo Przem ysłu i Handlu spraw ach, jak rów nież i 
w ystępow anie z w łasnem i w nioskam i dotyczącem i 
spraw  celnych.

Na czele komitetu, w sk ład  którego w chodzi 
30 delegatów  organizacyj gospodarczych stoi m iano­
wany przez p. M inistra Przem ysłu i Handlu prze­
w odniczący p. prof. S. J. Okolski. U pow ażnionem i 
do wysyłania delegatów  są: 1) organizacje przem ysło­
we i handlow e — w ysyłające 16 delegatów  (po 1 
delegacie), Izbyhand low o-p rzem ysłow e Bielska, Kra­
kow ska, Lw ow ska i Poznańska, Centralny Związek 
Polskiego Przem ysłu, Górnictw a, H andlu i Finansów, 
Centralny Związek Przem ysłu M ałopolskiego, Związki: 
Fabryk B ielsko-B iała, fabrykantów  — Poznań, P o l­
skich Hut Żelaznych, W ielkiego Przem ysłu Chem icz­
nego, Przem ysłu W łókienniczego w Państw ie P o l­
skim, Polski Związek Przem ysłow ców  M etalowych, 
R ada Zjazdu Przem ysłow ców  Górniczych, Krajowe 
Tow arzystw o Naftowe, Stow arzyszenie Kupców P ol­
skich oraz r  'ra la  Związku Kupców; 2) O rganizacje 
rolnicze *atów, z czego 4 delegatów  przypada
na Na. my W ydział Organizacyj Rolniczych i po 1 
delegacie na M ałopolskie Tow arzystw o Rolnicze i 
Centralny Związek Kółek Rolniczych; 3) Rada Han- 
dlow o-Przem ysłow a przy M inisterstwie Przem ysłu i 
Handlu 4 delegatów ; 4) W olne M iasto G dańsk — 4 
delegatów , z czego 1 delegat Rządu i 3 delegatów  
organizacyj gospodarczych.

N a posiedzenia Komitetu zapraszani są również 
przedstaw iciele M inisterstw: Przem ysłu i Handlu, 
Skarbu, b. Dzielnicy Pruskiej, Pracy i Opieki S po łe­
cznej, oraz Spraw  Zagranicznych.

W 1921 r. Komitet Celny odby ł 4 posiedzenia 
w dniach: 27 i 28 czerwca, 6 września, 19 paździer­
nika i 25 listopada, na których rozpatryw ał projekty 
dw óch rozporządzeń o ulgach celnych, oraz spraw y 
podnoszenia m nożników celnych, luksusow ych i nor­
m alnych.

W  dniu 19. X. 21 r. przy rozpatryw aniu sp ra­
wy rewizji listy luksusor*' j Komitet celny ośw iad­
czył się za wykreśleniem  z tej listy kom potów , so ­
ków i syropów , liści świeżych i suszonych i w yro­
bów  artystycznych z cyny i miedzi, oraz za w pro­
w adzeniem  na listę luksusow ą jedw abiu na kanet- 
kach i bibułki do papierosów  konfekcjonowanej.

Z przedstaw ionych przez związki lub poszcze­
gólne zakłady wniosków , Komitet Celny uwzględnił 
i w ypow iedział się za wprow adzeniem  ulg celnych 
dla:

tytoniu, oraz przypraw  dla fabrykacji w ódek i
likierów,

lokom obil rolniczych i siew ników  rzędow ych 
(w ram ach n iedoboru produkcji krajowej), 
s tah  konicznej do w yrobu noży do sieczkarń, 
w orków  używanych,
blachy żelaznej o grubości poniżej 0.28 mm do 
wyrobu puszek do konserw , 
siarki rafinowanej i r
drzew a cedrow ego do wyrobu o łó w k ó \^
Komitet w ypow iedział się za nieuwzględnieniem  

wniosków  o ulgi celne dla:
m łocarń o bębnie ponad  1000 mm,
pługów  konnych Sacka,
lin stalow ych na potrzeby w iertnictw a,
rączek celuloidow ych do w yrobu szczoteczek
do zębów,
skór podeszw ow ych i 
papieru  do w yrobu pudełek.
Ze względu na produkcję krajow ą, Komitet 

Celny ośw iadczył się" za skreśleniem  * ulg celnych: 
cegieł i płyt z glinki szam otow ej, 
w yrobów  porcelanow ych niem ontow anych dla 
celów  elektrotechnicznych, 
w entylatorów  elektrycznych i 
k8.rczowników
Spraw a ulg celnych d la papieru parokrotnie 

była om aw ianą, w reszcie po obszernej dyskusji na 
zebraniu w dniu 25. XI. 21 r. Komitet w ypow iedział 
się za w prow adzeniem  m nożnika 150 d la papieru 
gazetow ego i drukow ego z zaw artością m asy drzew- 
nej.

Komitet Celny w ypow iedział się przeciw  sto so ­
w aniu zakazów  przyw ozu i wywozu, w ychodząc 
z założenia, że jedynie cła pow inny być regulatorem  
obrotu  tow arow ego z zagranicą. Szczególnie krytyko­
w ano zakaz wywozu podk ładów  kolejowych, gdyż 
spow odow ał on liczne nadużycia, m ożliwe przez 
zw iększanie w ym iarów  podk ładów  lub zm usił ek s­
porterów  do w yw ożenia drzew a w stanie n ieobro­
bionym .

P iąte z kolei zebranie Komitetu odby ło  się 
w d n iach '8  i 9 m arca 22 r. i b rali w nim udział po 
raz pierw szy now o m ianow ani delegaci Rządu W ol- 
neg» M iasta G dańska.

Porządek dzienny obejm ow ał 8 punktów , z któ­
rych 1) t. i. p ro tokó ł poprzedniego zebran ia przyjęto 
bez zmiany.

2) spraw y kontroli nad sprzedażą korzystają­
cych ze zniżki celnej kontyngentów  tow arów  przyzna­
nych W olnem u M iastu G dańsk na m ocy umowy 
P o lsko-G dańskiej z grudnia z. r. nie była szeroko 
om awianą, gdyż, jak w yjaśnił p. Prezydent N addy- 
rekcji Ceł w G dańsku, ulgi te do tąd  nie są  s to so ­
wane, a odnośne przepisy o kontroli i przydziale 
kontyngentów  znajdują się dopiero w opracow aniu. 
U m ow a G dańsko-P olska przew iduje rów nież na czas 
po 31 grudnia 22 r. całkow ite zw olnienie z cła m a­
szyn, sprow adzanych d la zakładów  przem ysłow ych 
G dańska, z tem  jednak zastrzeżeniem , te  pierw szeń­
stw o przy zakupach m aszyn należy się w yrobom  
przem ysłu polskiego. Zdaniem  Komitetu zw alnianie 
z cła m aszyn dla G dańska pow inno m ieć m iejsce 
tylko w tym w ypadku, o ile sprow adzający wykaże 
się dow odam i, że nie m ógł żądanych m aszyn nabyć 
w Polsce.

3) w spraw ie przejściow ego stosunku celnego 
do G órnego o ląska Komitet w ypow iedział się za



utrzymaniem obecnie stosow anego przez Urzędy Cel­
ne, na podstaw ie zaśw iadczeń G eneralnego K onsula­
tu Polskiego w O polu (Dz. U staw  2j22) zw alniania 
z cla tow arów , w yprodukow anych na terenach, przy­
znanych Polsce.

4) projekt U staw y Sejmowej, dotyczący uregu­
low ania spraw  celnych i nadania odpow iednich  peł­
nom ocnictw  p. M inistrom Skarbu oraz Przem ysłu i 
Handlu zosta ł aprobow any  z drobnem i zm ianam i i 
nowym artykułem , w prow adzającym  drogą ustaw ow ą 
konieczność przedstaw iania w szelkich projektów  roz­
porządzeń celnych do opinji m in isttrja lnym  ciałom  
doradczym  o charakterze społecznym .

5) w  zw iązku z rozpatryw aniem  listy, o p łaca­
jącej cło z m nożnikiem  800, Komitet w ypow iedział 
się za w prow adzeniem  na tę listę tow arów , dla któ­
rych ochrona celna przy m nożniku 500 nie w ystar­
cza. T ow aram i temi są: farby artystyczne, drożdże 
prasow ane, gilzy do papierosów , farbka do bielizny 
w opakow aniu detajlieznem , chloroform , oraz kapelu­
sze w ełniane.

M nożnik celny 800 op łaca ły  do tąd  jedynie to ­
wary luksusow e, (lista w  Dz, U staw  46|21 r ) .  w obec 
rozszerzenia tej listy i na inne tow ary skreślono 
nazwy „lista tow arów  luksusow ych" i „m nożnik cel­
ny luksusow y".

Spraw a w ina była na Kom itecie Celnym szero­
ko om aw ianą, w końcu ośw iadczono się za przenie­
sieniem  w ina sprow adzanego  w beczkach do to w a­
rów, opłacających cło z m nożnikiem  norm alnym  
(500).

6) Z przedstaw ionych podań  o zastosow anie 
ulg celnych. Kom itet w ypow iedział się za w prow a­
dzeniem ulg dla:, p rzędzy w ełnianej szew iotow ej dru­
kow anej, do w yrobu dyw anów  (m nożnik 50), w ełny 
czesanej niebarw ionej (m nożni£  400), części m aszyn 
cukrow niczych niew yrabianych w kraju (m nożnik 50), 
linoleum  (m nożnik 150) i olejów  rośiinnych do w y­
robu m argaryny i m asła roślinnego (m nożnik 10).

N ieuw zględnione zostały  podan ia  o ulgi celne 
dla: przędzy „M ohair“, przędzy jedw abnej z o d p ad ­
ków, świeżych drobnych ryb rzecznych i m aszyn cu­
krow niczych.

Z badaniem  spraw y ulg celnych dla lin sta lo ­
wych zająć się m a specjalna Kom isja złożona 
z przedstaw icieli: M inisterstw a Przem ysłu i Handlu, 
Krajowego T ow arzystw a N aftow ego i Polskiego 
Zw iązku Przem ysłow ców  M etalowych.

7) W  zw iązku z aprobow aniem  ustawy, doty­
czącej uregulow ania sp raw  celnych, w yłoniła  się p o ­
trzeba pow ołania do w spó łp racy  z w ładzam i przy 
układaniu now ych rozporządzeń, stałej, specjalnej 
Kom isji, której sk ład  ustalono  na trzynaście osób.

Przew odniczącym  Komisji w ybrany został p. 
P rzew odniczący Kom itetu Celnego, pozatem  delego­
wani zostali:
1 przedstaw iciel Przem ysłu z ram ienia C entralnego 

Związku Polskiego Przem ysłu , G ór 
nictwa, H andlu i Finansów.

1 „ przem ysłu z - ram ienia T ow arzys­
tw a Przem ysłow ców ,

1 „ przem ysłu górnośląskiego,
1 „ przem ysłu o ląsk a  C ieszyńskiego,
1 „ Izby H andlow o-Przem ysłow ej w Kra­

kowie,

1 przedstaw iciel Izby Hand!owo-Przem ysłov. j w Poz­
naniu,

„ • Organizacji Rolniczych,
,. W olnego Jjd iasta  G dańska,
„ M inisterstw a Skarbu,
„ „ Przem ysłu i Handlu,
„ „ R olnictw a i D óbr P ań ­

stwowych.
8) Do Prezydjum , z,płoszone zostały trzy wnio­

ski: 1) w spraw ie zatarybicowania buraków  cukro­
w ych — po wyjaśnieniu delegata O rganizacji Rolni­
czych zosta ł wycofany; 2) Związku Pań G dańskich 
o ulgi celne d la  szeregu urządzeń i sprzętów  dom o­
wych, nie został uwzględniony, gdyż wym ienione 
w podaniu sprzęty w yrabiane są w kraju lub znaj­
dują się w przyznany W olnem u Miastu, k o a .y g en tach ; 

j 3) oraz w niosek zniżenia op ła t m anipulacyjnych i 
 ̂ akcydenoji, który uchw alono przekazać M inisterstwu 

Przem ysłu i Handlu, aby poczynkm o kroki, m ające 
na celu zm niejszenie w ysokości tych opłat.

N iektóre z uchw ał Komitetu Celnego uwzględ­
nione już będą w najbliższej przyszłości w nowych 
rozporządzeniach: o ulgach celnych i o tow arach 
opłacających cło z mnożnikiem 800.

5. L. — Warszawa.

m m m m m m

'bielizna
'obuwie
trykoterie

są staie na składzie w hurtowni

Cohn i Liebeskind 
Kraków

ul Poselska 17 

*

Zarazem donosim y iż objęliśm y zastępstw o 
fabryki bielizny

Ottc Taussi*; & Co 
W i e d e ń



P  O  M  O  N  A “
W ytw órn ia w ii., ow ocow ych,

S p ó ł k a  x  o g r .  o d p .

w  P r z e m y ś U ,  u l .  Ś w .  J a n a  5 5 .
Znakom ite w ina ow ocow e,

które w smaku nie różnią się wcale od zagranicznych win gronowych
w następujących gatunkach:

MOSZCZ J A B Ł K O W Y  5—6%  alkoholu zawartości (tylko od je­
sieni do wiosny). t

W in a  b ia łe :  Jabłkowe, stołowe 8 proc* alkoholu
Cabinet 10 „ „
Gabinet wytrawne 12 , „
Pe/ła „Pomony“ (słodkawe) 14 „ „
DESEROWE (słodkie) 14 „

W i n a  c z e r w o n e :  *,a „Bordeaux“ 9 „
Deserowe (słodkie) 12 „ ,,

Produkcja win naszych odbywa się pod kierownictwem pier­
wszorzędnej siły fachowej ze szkoły-w Klosternenburgu.
Ceny konkurencyjne. Sprzedaż tylko hurtownie w beczkach i flaszkach.

Próbki w półbutekach wysyła się za poprzedniem nadesłaniem 
300 Mkp. na wzór i porto.
UWAGA:  Dla Kracowa i Warszawy poszukuje się zdolnych zastępców

iiurs transportowe

ADOLFA STERNA
w  K r a k o w ie
u l.  G r o d z k a  18.
uskutecznia wszelkiego ro ­

dzaju ekspedycje w k r a j u  

i zagranicą. 47—

O  b  u  w  i
w wielkiej i mniejszej ilości na sprzedaż w kraju 

oraz na eksport do Rosji poleca

Stanisław Kondracik
w Sokołowie ziemi Siedleckiej

— C .nnik i na tad an ie  —
■OM ztHMamf-iHuenKne

W O R K I
ró ż n e g o  gatunku i p łach ty  kupuje i sp rz e d a je

Fi-' -

LAND AU I FEINSINGER
L W Ó  V, SYKSTUSKA 5 8 i

M agazyn p asaż  H erm anów  ( C o lo s s e u m )
Telefon Nr. 426 1 646.

W yłączna sprzedaż nowych w orków  na w schod­
nią M ałopolskę i skład kom isow y fabryki

BRACI DEUTSCH w B ieisku,

KASY ogniotrwałe, bankowe
jakoteż m niejsze 

w wielkim wyborze 
po cenach  

fabrycznych
poleca

specjalny skład kas
D.GANZ

K r a k ó w
P aulińska Nr. 8

w. w um w m  mmmm iiiwiiB,nmiamii"»i—"nm rrr-nr iibu i im i mm i mirim-rn-Tr

Z a p ła c ę  k a żd e m u
po Mp. 150. za każde 100 szt. uż. zn. poczt, po 15 Mp.

„ „ 200. „ n . » n n » » » ^9 ”
250. „ ». « •• « « »

„ ,. 500. ł> >> 55 55 55
latnon G ross, Chrzanów, Śląska 120

50

Winu

■wamawow-i..



Okucia budowlane i meblowe
wagi decym al- 
ne i stołow e, 

żelazka do 
prasow ania, 

młynki do ka­
wy, drzw iczki 

do pieców  
kaflow ych, 

oraz sierpy i 
kosy marki 
„P oko jow a11, 
p rzed  sez o ­

nem niżej cen 
fabrycznych, 

poleca h u rto ­
wnie i czę­

ściow o

skład żelaza
JÓZEF FERT1G, Kraków, ul. Szewska 5. 
Telefon 3214. Telefon 3214

Poszukuję Spółnika
z kapitałem  od 3— 4 m iljonów  Mkp. 

P osiadam  5 sklepów  w Sokołow ie, S terdyni, 
Kosowie i W ęgrowie.

P ragnę założyć hurtow nię galan tery jno-spoży- 
w czą oraz zająć się eksportem  obuw ia do Rosji hur- 
tow ną sprzedażą w kraju.

Stanisław Kondracik
w  S ok ołow ie ziemi Siedlickiej.

Z Jarosławia.
(Z Redakcji; Krak. Stow. kupców  uw zględ­

niając konieczność silniejszej rozbudow y ży­
cia organ, na prow incji i celem stw orze­
nia Centr. Związku kupców  w ysłało dele­
gatów  na prow incję. U m ieszczam y niniejszem. 
sp raw ozdan ia z odbytych już konferencj 
okręgow ych).

Dnia 26. bm. odbył się w lokalu Stow. kup­
ców w Jarosław iu zjazd delegatów  okręgu ja rosław ­
skiego, celem om ów ienia spraw y silniejszej rozb u d o ­
wy organizacji w okręgu jarosław skim , oraz celem 
zaw iązania C entralnego Związku, któryby ob ją ł 
w szystkie organizacje kupieckie w pew ną jednolitą 
organizację. Jako delegat K rakow skiego Stow arzy­
szenia K upców przem aw iał wysłany specjalnie przez 
Krakowskie Stow arzyszenie kupców  p. Dr. N orbert 
Salpeter.

Przy bardzo  licznym udziale członków  o tw o­
rzył zgrom adzenie prezes jarosław skiego  Stow . kup­
ców  p. S. Pfeffer, w itając imieniem organizacji kupiec­
kiej okręgu jarosław skiego delegata. M ówca jest a b ­
solutnie zatem, by celem obrony kupiectw a w ogól­

ności, a |ja rosław sk iego  w szczególności stworzyć 
Centralny Związek kupiecki i w  tym kierunku upra­
sza delegatów  organizacji o pow zięcie przychylnej 
uchwały.

P. Dr. Salpeter podaje, iż K rakow skie Stow. 
Kupców przystąpiło  obecnie do rozbudzenia akcji 
w celu silniejszej rozbudow y organizacji kupieckiu 
na prow incji oraz w celu zaw iązania zw iązkch 
w szystkich organizacji kupieckich w M ałopolsce. W 
tym kierunku porozum ie się K rakow skie S tow arzy­
szenie Kupców z Lwowskiem  Stow arzyszeniem  ku- 
pieckiem , by jedno litą  akcję wytworzyć. O becna sy­
tuacja gospodarcza w P o lsce jest tego rodzaju, iż 
kupiectw o musi dążyć do stw orzenia jednolitego 
frontu przeciw  tym wszystkim  zarządzeniom , które tak 
ciężko dotykają kupiectw o. Akcja ta  musi iść w 
trzech kierunkach. Po pierw sze należy stw orzyć silne 
organizacje prow incjonalne, następnie należy te orga­
nizacje połączyć razem  w Centralny Związek Stow. 
kupieckich M ałopolski, po trzecie koniecznem  jest 
poparcie organu w ydaw anego przez K rakowskie S to­
warzyszenie Kupców tj. „Przeglądu K upieckiego", by 
ten organ sta ł się wyrazem życzeń i żądań całego 
kupiectw a m ałopolskiego. W  końcu celem uw olnienia 
się od wyzysku obecnych instytucji kredytow ych należy 
poprzeć akcję K rakow skiego Stow arzyszenia Kupców 
celem stw orzenia Banku Kupieckiego, któryby w dro­
dze kredytu udzielać m ógł gotów ki potrzebnej kupiee- 
twu. M ów ca porusza szereg ustaw, które dotychczas 
obow iązują, a które o bk ładają  kupiectw o ogrom nym i 
w prost niemożliwymi ciężaram i. M iędzy innym i p o ­
rusza m ów ca obecną pro jek tow aną ustaw ę o p o d ­
wyżce czynszu najm u i p rzedk łada rezolucję, które 
delegaci jednom yślnie przyjęli. Rezolucje te b rzm ią :

Zgrom adzeni kupcy okręgu jarosław skiego  
dnia 26. bm.

I. pro testu ją energicznie przeciw  projektow i 
podwyżki czynszów wedle brzm ienia przyjętego 
przez Komisję praw niczą Sejm u U staw odaw czego 
i ośw iadczają, że projektow ane zwyżki w yw ołają 
ogrom ną nienotow aną dotychczas drożyznę w szyst­
kich artykułów , że obciążą do najwyższ- go stopnia 
i tak już. podrozm aitem i ciężaram i podatkow em i ugi­
nające się kupiectw o, że w konsekw encji swej 
złam ią dalszą pracę produktyw ną sfer kupieckich, 
a drobny handel zupełnie zniszczą, zaś konsum cję 
doprow adzą do m inim alnych rezultatów , co nietylko 
odbije się fatalnie na naszym  słabym  gospodarstw ie , 
ale też i na dochodach  Skarbu państw a.

Żądają, by ew entualne zm iany w zasadniczych 
staw kach czynszow ych, jak w ogóle wszelkie zm iany 
dotyczące czy to  ustaw y o ochronie lokatorów , czy 
też w szystkich innych ustaw  dotyczących handlu  
były przeprow adzone w Sejm ie U staw odaw czym , 
dopiero  za poprzedniem  porozum ieniem  się rządu 
z odnośnem i organizacjam i kupieckiem i.

II. Celem um ożliw ienia łatw iejszej obrony 
kupiectw a w ogólności, a kupiectw a jarosław skiego 
w szczególności ośw iadczają Zgrom adzeni swój 
pełny ak ces  do tw orzącego się w  Krakowie Cen­



tralnego Związku Stow arzyszeń kupieckich przy 
K rakow skiem  Stow. Kupców.

III. Celem wzm ocnienia akcji kupiectw a w o- 
gó lności a kupiectw a jarosław skiego  w szczególności 
przyjm ują Zgrom adzeni na siebie obow iązek poparcia 
organu w ydaw anego przez K rakow skie Stow. 
Kupców tj. „Przeglądu K upieckiego" z tern, i i  
uw ażają „Przegląd Kupiecki" jako jedyny oficjalny 
organ kupiectw a m ałopolsk iego . Zgrom adzeni kupcy 
okręgu jarosław skiego przyjm ują w obec tego na 
siebie obow iązek m oralnego i m aterjalnego p o p a rc ia  
„Przeglądu K upieckiego" przez w szy stk ich  członków  
odnośnych stow. okręgu jarosław skiego.

IV. By uniezależnić kupiectw o od w yzysku 
banków  i um ożliw ić tem uż łatw iejsze korzystan ie  
z kredytu kupieckiego ośw iadczają Z grom adzeni 
sw ój ak c e s  do tw orzącego się w K rakow ie przy 
Krakow skiem  Stow. K upców kasy kupieckiej, 
i przyjm ują r>a sieb ie  m oralny obow iązek przy­
stąp ien ia do kasy z udziałam i członków .

V. W yrażają Krakowskiem u Stow . Kupców 
za  pełną i ow ocną pracę i n ieustraszoną walkę 
w obronie całego kupiectw a sw oje zaufanie oraz 
ośw iadczają  najgłębsze podziękow anie za w ysłanie 
delegata i w ygłoszenie interesującego referatu.

Wiec kupców okręgu 
N. Tarmi.

Ma skutek wezwania zt strony Kra '. w 
Kupców z ..o ła ło  Stu v c o w  w Nowym T argu 
zjazd kupcó- okręp now otarskiego na 30j*II. br. na 
który przyoyu z Krakowa delegaci Krak. Stow. Kup­
ców pp. Leopold F rom ow icz i Bross

W iec zagaił przezes Stow. K upców w Nowym 
T argu p. S tm isław  G iżycki, który witając na w stę­
pie d e lrg a ó w  Krak. Stow kupców  podniósł, że o- 
becnie okazuje się potrz- intenzywnej pracy w sp ó l­
nej całego kupiectw a w P olsce. Na w niosek p. S til­
lera w ybrano jednogłośnie przew odniczącym  zjazdu 
p. w iceburm istrza N. T argu p. Franciszka D w ors­
k ieg o , który dziękując- za w ybór udzielił g łosu  p. Le­
opoldow i Frontowiczow i z Krakowa. P. F rom ow icz  
w śród napiętej uwagi słuchaczy p rzedstaw ił 
h '"toryczne znaczenie handlu, poczem  przecho­
dząc do om ów ienia obecnego położenie kupiectwa 
zcHarakleryzował dosadnie cały szereg krzywd i cię- 
ż ów, które padły  na kupiectwo I niezrozum ienie 

vnej części społeczeństw a postu latów  kupiectwa. 
keferent wezw ał kupiectw o do silnej organizacji, p o ­
czem przedstaw iając obecny projekt zm iany ustaw y 
o ochronie lokatorów  przedłożył do uchw ały n astę­
pującą rezolucję:
Zjazd kupców  okręgu Nowy T arg  dnia ?0 m arca 1922

1). protestuje energicznie przeciw  projektow i 
podwyżki czynszów  najmu i lokali wedle brzm ienia 
kom isji prawniczej w Sejmie ustaw odaw czym , oraz 
przeciw  projektow i zm iany ustawy o ochro­
nie lokatorów  i ośw iadcza, że projektow ane zwyżki i 
zmiany w yw ołają ogrom ną dotychczas nienotow aną 
drożyznę w szystkich artykułów, ze uniem ożliw ią d a l­

szą pracę kupiectw u i obciążają do najwyżsżego s to p ­
nia i tak już pod  rozm aitem i ciężaram i podatkow y­
mi uginające się kupiectwo.

Zjazd żąda, by ew entualne zm iany w  zasadni­
czych staw kach czynszow ych jak w ogóle wszelkie 
zm iany dotyczące czy to ustaw y o ochronie lokato­
rów , czy też w szystkich innych ustaw  dotyczących 
handlu, były przeprow adzane w yłącznie za poprzed- 
niem porozum ieniem  się rządu z odnośnem i orga­
nizacjam i kupieckiemi.

N astępnie zapro testow ał m ów ca przeciw  s to so ­
waniu ustawy o lichwie przeciw  kupcom , którzy pod  
wpływem  obecnego ciężkiego położenia zupełnie 
niewinnie p ad a ją  ofiarą tej przeżytej już ustawy. Zu­
pełnie też zgodnie z m ów cą zapro testow ał zjazd 
przeciw  tej ustaw ie, żądając zniesienia tejże i osw o­
bodzenia twórczych sił kupiectw a od krępujących go 
pętów . By umożliwić w spólną walkę i zjednoczyć 
rozdrobnione siły, w ezw ał m ów ca do zjednoczenia 
się w szystkich w Centralny Związek Stow. kupieckich. 
Zjazd też postaw ioną mu w tym kierunku rezolucję 
uchw alił.

„Celem um ożliw ienia łatw iejszej obrony kupiec­
twa w ogólności, a kupiectw a okręgu N. Targu w 
szczególności, ośw iadczają zgrom adzeni* swój pełny  
ak ces  do tw orzącego się w Krakowie Central. 
Związku Stow . K upieckich11.

Po przem ów ieniu p. From ow icza przyjętego 
przez zjazd oklaskam i, udzielił przew odniczący głosu 
drugiem u delegatow i p. B rossow i. P. B ross naw ią­
zując do przem ów ienia poprzedniego m ówcy przedsta­
wi* znaczenie i konieczność posiadan ia w łasnego 
pism a zaw odow ego, jako nieodłączonej części orga­
nizacji i w myśl sw oich w yw odów  postaw ił rezo­
lucję, którą przez aklam ację przyjęto:

Celem w zm ocn ien iaak cyi kupiectw a w o g ó ln o śc i 
a kupiectw a ókręgu  N. T arskieg# w szczeg ó ln o ­
ści, przyjm ują Z grom adzeni na sieb ie ob ow iązek  
p op arciaorgan u w yd aw an egop rzez K rakowskie S to­
w arzyszen ie  Kupców tj. „P rzeglądu  kupieckiego** 
z tern, iż uw ażają „P rzegląd  kupiecki*1 jak o  jedy­
ny oficjalny organ  knplectw a m a łop o lsk iego .

Z grom adzeni k u p .y  okręgu  N. Targu  
przyjm ują w obec te g o  ob ow iązek  m ora ln ego  i 
m aterjalnego 1 poparcia „P rzeglądu  kupieckiego*1 
przez w szyśtkch  cz ło n k ó w  od nośn ych  S tow . ku­
pieckich okręgu  N. Targ.

W dyskusji p o dn iósł p. Giżycki i  uznaniem słu ­
szność w yw odów  mówców.

P. A dam  Z apiórkow ski wyraził radość, że kup­
cy nareszcie zrozum ieli znaczenie organizacji.
P . F r. R ajsk i podnosi, że obecne stosunki w ym a­
gają intenzywniejszej odbudow y m iast. P. Jó ze f Jań - 
czy w skazuje słuszność postu latów  podnoszonych 
przeciw  zm ianie ochrony lokatorów , sądzi, że najlep­
szym wyjściem  w tej spraw ie jest bezpośrednie po ­
rozum ienie się lokatorów  z w łaścicielam i nierucho­
m ości.

Po przem owie pp. N eum ana i Juliusza W eissa 
i innych w szystkie rezolucje z aplauzem  przyjęto. 
Przed zamknięciem  zgrom adzenia na wniosek p. 
G iżyckiego uchw alono:

„Zjazd w yraża Krak. Stow. kupców  za pełną 
i ow ocną pracę i nieustraszoną walkę w obronie 
całego kupiectw a sw oje pełne uznanie, tudzież p o ­
dziękow anie delegatom .11



Po zebrani*  odbyło  się zebranie tow arzyskie, 
aa którym  p. S tan isław  G ożycki czynił honory  g o s ­
podarza  dom u, podejm ując delegatów  n ad e r gościn­
nie.

Gdańsk i poparcie Żydów przez króla 
Kazimierza.

O becnie dzieli się m ajątek G dańska między 
P o lskę  i G dańsk. Przy układaniu archiw ów , znale­
ziono  list p isany  przez kró la  K azim ierza w dniu 3. 
lipca 1476, a który brzm i następująco :

Do
W ielm ożnego burm istrza i radnego  N aszego m iasta 

G dańska dp Naezych lubych i w iernych 
Kazimierz z Bożej łask i Król Polski, w ielki Książę 

Litwy, król lenny Rusi, P rus, etc.
W ierni i W ielm ożni Przyjaciele!

L ety  nam  stale na  sercu, i dąży do tego N asza 
myśl, by w ed le  m ożności rządzić na Korzyść N aszych 
poddanych . Gdy w zajem ne pop ieran ie w spólnych 
sp raw  jest w ielkiem  zyskiem  d la naszych poddanych  
i K rólestw a, bo  przez w spó łp racę tę pom naża się 
dochód  P aństw a i niem ałe usługi d la Państw a m ają 
Ci obyw atele, którzy pracują pilnie i energiczne, dla 
przysporzenia dochodów  m iastom , to  My na p rośbę 
N aszych Żydów , Zew a i M ichała, prosim y im doz­
w olić na przejazd z ich tow aram i przez i do W asze­
go m iasta pod  tem i sam em i w arunkam i jak wy do ­
zw alacie W aszym  kupcom , a jest nam  w iadom o, że 
ci dwaj przezem nie polecani nie zajm ują się lichwą, 
tylko rzetelnym  handlem .

Piszem y rów nocześnie w  tej spraw ie do W yso­
kiego m inistra nadw ornego Prus i p ro tim y  go, by 
dozw olił im na przejazd przez jego m iasta i tw ier­
dze. My prosim y W as N asi wierni, byście jak n a j­
rychlej dozw olili im na handel ich tow aram i w W a- 
szem m ieście, na tych sam ych w arunkach, w  których 
dozw alacie W aszym  kupcom  i prosim y ich rad ą  i 
ezynem poprzeć, przez to  uzyskacie wiele dow odów  
Maszej przyjaźni.
Dan na Zam ku w M alborgu—

śro d a  dnia 3. lipca 1476. 
T łóm aczeaie  dokum entu pośw iadczył ar- 

chiw arjusz P rofesor Dr. Kaufmann.

List z Charkowa.
M ówi się u nas dużo o wielkich koncesjach  

i dzierżaw ach. D otychczas na U krainie nie słychać 
o żadnej w iększej tranzakcji na w iększą skalę. 
N iejasność stosunków  praw nych, brak gw arancji 
osob istego  bezpieczeństw a, g łód  w  centrach prze­
m ysłow ych, op łakany stan  dróg  żelaznych, oto  
pow ody zasadnicze. R ząd sow iecki przyznaje zupełnie 
otwarcie, że system  gospodark i państw ow ej w przed­
sięb iorstw ach  przem ysłow ych zbankrutow ał, dąży 
w ięc do  w ydzierżawienia przedsiębiorstw  zniszczonych, 
aatrzym ując jednak nadal dobrze jeszcze utrzym ane

przedsięb iorstw a, w  których stosuje obecnie zasady  
więcej kupieckie, tw orząc tusty, stw arza konkurencję 
i dozw ala na w iększą inicjatywę dla kierow ników .

„W ukopspilka* m a do  zbyc ia : w ełnę owczą, 
sierść krow ią nieoczyszczoną, szczeciny, w łosie 
końskie, puch, pierze, skóry surow e, rogi i kopyta, 
kości i jelita i nasiona koniczyny. N atom iast p o ­
stuku je  Ukraina, a chce nabyć „W u kopsp iłka“ 
pługi jednoskibow e 637 calow e Sakka i Ekkerta, 
siew niki rzędow e d la  siew u buraków  cukrow ych, 
wjalnie, sieczkarnie system u Bentala, radełk i, rozpy­
lacze, ogrodow e m ałe pługi, brony, żarna i krupiarki, 
m aślarki, urządzenia młyńskie, jedw abne sita do 
młynów, narzędzia sto larskie, ślusarskie, kow alskie, 
d robne w yroby metalowe, em aljow ane naczynia, 
podeszw y, w ierzchnią skórę, gotow e obuw ie m iejskie 
i wiejskie, sukna, w ełniane m aterjały, perkal, p łótno, 
satyna, muślin, zefir i jedw abne tkaniny.

Od 5 lu ttg o  funkcjonuje w Charkow ie giełda
tow arow a. W  chaotycznych stosunkach, w jakich 
żyjemy, g iełda niew ątpliw ie w płynie znacznie na 
orjentow anie się w  sytuacjirynkowej.

Rząd oddaje obecnie uspołecznione i dotychczas 
unieruchom ione przedsięb iorstw a w dzierżawie. Na 
całej U krainie obecnie oddano kooperatyw om  
prywatnym  i spółkom  w  dzierżaw ę 1612 p rzedsię­
biorstw , w tej liczbie 75 m ydlarń, 30 garbarń , 7  
m etalurgicznych i 5 chem icznych fabryk. Pozatem  
w ydzierżaw iono 3055 młynów. D otychczas rząd 
stosu je przepisy, które niechętnie przedsięb iorcy  
przyjm ują i dlatego jest bardzo  praw dopodobnem , 
źe w  najbliższym  czasie rząd  poczyni bardzo  znaczne 
dalsze ustępstw a na rzecz pryw atnego kapitału .

N a Ukrainie, 130 m iljonów  pudów  zboża, 
nałożonego jako podatek, dotychczas ściągnięto 
zaledw ie 50 mil. pudów  przy użyciu w szelkich 
środków  teroru i represji. G łód  zagląda już dziś, 
co będzie na przednów ku, to  pytanie zadaje sob ie  
każdy u nas. Rząd z tej sm utnej perspektyw y zdaje  
sob ie spraw ę, m im o reklam y urządzonej w prasie
całego św iata.

Rząd dalej* prow adzi w  w łasnym  zarządzie 
w ielki przem ysł i tak finansuje trust papierniczy, 
trust ceram iczny, trust fabryk cementu, organizuje 
obecnie trust garbarsk i, do  którego by ^w eszły 
garbarnie kijowskie, czernichow skie, w ołyńskie, 
podo lsk ie . Dalej p row adzi rząd  fabryki m etalurgiczne 
w  Z agłębiu donieckiem , fabryki chemiczne, kopaln ie  
okręgu lisiczańskiego.

U ruchom iono fabryki św iatowej sław y jak
fabryki niei „New ka", przędzalnię „A leksandro- 
N ew skaja", „Sew ernaja P kackaja“ , „Petrow skaja 
P kackaja“, taksam o uruchom iono tkalnię new ską,, 
n iciarnię w yborgską, „W ołokno“ i „P om torn“ .

Zezw olono na handel z zagranicą kupcom  
i daje się odczuw ać coraz w iększą sw obodą  

• gospodarczą .
P rasa  przynosi treść  m em orjału, złożonego

przez Sowiety państw om  sojuszniczym  w  spraw ie 
osobistych  i m ajątkow ych p raw  i gw arancyj, na 
terytorjum  sowieckiem , w  cel* odbudow y życia 
ekonom icznego. W  m em orjale przytoczono szereg  
dekretów , jak zniesienie m obilizacji pracy, sw obodę 
przesiedlania się w ew nątrz kraju, tajem nicę kores­
pondencji, ograniczenie w ładzy kom isji nadzw yczajnej 
(czerezwyczajki), p rojekt ustaw odaw stw a cywilnego;



zaś z zakresu ulg ekonom icznych w znow ienie um ów 
dzierżaw nych, trustów , tow arzystw  akcyjnych, uw ol­
nienie koncesjonarjuszów  od  nacjonalizacji i rekwizycji 
dopuszczenie kapitałów  zagranicznych, uznanie to w a­
rzystw  handlow ych m ieszanych, ustaw odaw stw o w eks­
lowe, w znowienie adw okatury itd.

Kącik prawniczy.
Niedotrzym ywanie umów.

„G dański Rynek" nr. 10 z dnia 10 III. om aw ia 
spraw ę niedotrzym yw ania um ów przez dość sze ro ­
kie sfery kupieckie. S tosunki gospodarcze w byłej 
Kongresów ce wytworzyły tam  pew ne zw yczaje i prze­
pisy  prawne, które niestety w ypaczone obecnie zosta­
ły  przez nielojalne elem enta. Praw o niem ieckie jest 
dość jasne i ostro prześladuje w ykroczenia przeciw  zaw ar­
tym um owom . W  K ongresów ce istnieje zwyczaj, po lega­
jący na tern, że kupno, czy sprzedaż, nabiera m ocy 
obow iązującej dopiero po w ypłaceniu wzgl. po  o- 
trzym aniu zadatku, a w razie niedotrzym ania przez j 
kupującego umowy, w płacony przez niego zadatek  j 
przepada na korzyść sprzedaw cy, przy n iedotrzym a- j 
niu zaś um owy przez sprzedaw cę kupującem u przy- j 
sługuje praw o żądania sum y równej p o d w ó jn em u  | 
za d a tk o w i.

Istnieje rów nież w b. K ongresów ce zwyczaj, we­
dług którego w szelkie um ow y pow inno być sp isane 
na piśm ie. Często ustnie zaw arte um owy tłóm aczo- 
ne są jako nieważne. Cała jednak praw na podstaw a 
um ów  handlow ych w K ongresów ce jest wskutek ich nie­
dotrzym yw ania tak chw iejną, że dla sprytnego i mniej 
solidnego kupca nie m a nic łatw iejszego, jak ją  o- 
bejść. D latego też spo só b , „jak się robi interesa" 
w  byłej Kongresówce, nasuw a pow ażne w ątpliw ości 
co do tego, czy wogóle m ożna się spodziew ać u- 
zdrow ienia stosunków  bez radykalnej tam zm iany 
przepisów  praw nych. Często bow iem  najuczciwszy 
kupiec nie jest w  stanie w ypełnić swych zobow iązań, 
skoro  jego dostaw ca nieraz w ostatniej chwili nie 
dotrzym uje um owy i nie dostarcza sprzedanego tow aru. 
„G dański Rynek" tw ierdzi, że zwyczaj utraty wzgl. i 
w ypłacenia podw ójnego zadatku w razie nied /trzy- j 
m ania umowy, jest pozbaw iony wszelkiej kupieckiej j 

facji bytu w Niem czech. O bow iązujące w tej dzie- j 
dżinie przepisy niem ieckie są  bardziej celow e i s łusz- i 
ne, N iem ieckie praw o handlow e w yraźnie orzeka, i e  j 
strona, niedotrzym ująca umowy, obow iązana jest zw ró- j 
cić stronie poszkodow anej wszelkie pow stałe  z tego j 

ow odu straty, a naw et ew entualnie zyski, jakie m ógł- 
y osiągnąć poszkodow any z sam ej transakcji. P ra­

w o w ym aga oczywiście przedstaw iania dow odów  o 
stratach. U dow odnić je m ożna bez zbytecznych form al­
ności, przedstaw ieniem  rachunków  lub w skazaniem  - 
św iadków .

Praw o niemieckie nie odróżn ia um ów pisem nych 
od ustnych, w ystarczy w zupełności słow o „kupiłem " 
lub „sprzedałem ", by zm usić do  odb io ru  wzg. 
dostaw y tow aru, obecność św iadków  nie jest 
koniecznie w ym aganą i niem a wpływ u na w ażność 
umowy. Sąd niem. orzekł, i e  um owa, zaw arta  tele­
fonicznie, m a taką sam ą m oc obow iązującą, jakby 
b y ła  zaw arta bezpośrednio  ustnie lub pisem nie.

„Lieferungsm dglichkciten vorbehalten.“
Niem ieckie fabryki podczas w ojny i obecnie 

w prow adziły  zwyczaj, że zastrzega so b ie  w ofertach 
m ożliw ość dostaw y przez dodaw anie zw rotu: „Liefe- 
rungsm óglichkeiten v o ibehalten“. W  pew nej sprawie, 
w której kupujący zaskarżył fabrykę o n iedotrzym a­
nie um owy i żądał dostarczenia tow aru, pom im o za­
w artego zastrzeżenia „Lieferungsm oglichkeiten vorbe- 
halten", Sąd nie uznał w ym ienionego zw rotu za w a­
żny i zaw yrokow ał, że tow ar pow inien być natych­
m iast dostarczony wzgl. w ypłacone m a być o d p o ­
w iednie odszkodow anie. Sąd uw aża, że dostaw ca 
m oże zastrzec sob ie niedotrzym anie um owy tylko 
w konkretnych w ypadkach, niezależnych od niego, 
jak strejk, pożar, i tp . D ostaw ca m usi w um owie to 
wyraźnie w yszczególnić, nie w olno mu jednak uży­
w ać tak  gołosłow nych wyrażeń, jak  „zastrzegam  so ­
bie m ożliw ość dostaw y". P o d o b n a koncepcja k o n ­
traktów  m a w sobie  coś niesolidnego i nasuw a p rzy ­
puszczenie, że jedna strona pragnie sobie niesłusznie 
zapew nić przew agę nad drugą.

Feljeton. 
Kontrola.

Mój przyjaciel, który m a zaszczyt gościć u s ie ­
bie często urzędników  lichwy, zachorow ał na choro­
bę nerw ow ą, a teraz, gdy słyszy słow a „w izyta" lub 
„urzędnik", zaczyna dygotać i trząść się, jak we fe­
brze i jakaś tajem nicza siła  ciągnie go p o d  kanapę.

Po  w niesieniu podan ia przez niego o zm niejsze­
nie mu w ysokości daniny i rozłożenia tejże na  raty, 
czynił uroczyste przygotow ania w celu przyjęcia u- 
rzędnika-kontrolora, który m iał spraw dzić, czy m oty­
wy, podane przez niego, są  praw dziw e. N aw iasem  
m ówiąc, mój przyjaciel jest szczęśliw ym  człow iekiem . 
O to w tym dniu, gdy zosta ła  zatw ierdzona ustaw a o 
„daninie państw ow ej", dżentelm eni z brauningam i 
w rękach w ypróżnili mu sklep i kasę, a że mój przy­
jaciel ze swoim  małym sklepem  zaw iód ł oczekiw a­
nia bandytów , którzy przecież mogli byli przez ten 
sam  czas obfitszy zebrać potów , np. u „ jub ilera",czy 
„bankiera", więc też jem u słusznie, za karą, zabraM 
na pożegnanie ostatnie po ła tane spodn ie.—

M asz szczęście, przyjacielu, pow iedziałem  mu, 
ten fakt posłuży Ci za silny argum ent w  podan iu  o 
ulżenie daniny. Za m oją też rad ą  nap isał na końca 
w podaniu: „Jeśli szanow na K om isja O byw atelska nie 
wierzy moim słow om , niech będzie łask aw a naocznie 
przekonać się, że chodzę bez s p o d n i. . .1 W  dniu o- 
znaczonym  po odliczeniu szeregu kolei, jakie podanie 
m usi przejść, nim się dosta je  w e w łaściw e ręce, 
zaprosił mnie mój przyjaciel, abym  by ł obecny w cza­
sie bytności kontro lora i ażebym  w  razie po trzeby 
zaw ołał lekarza. U rzędnik m ierząc mnie i m ego przy­
jacie la  od  stóp  do głów , przekonaw szy się, że ubra­
nia nasze, aczkolw iek straciły  praw o w stępu do  ogro­
dów  publicznych—jeszcze jednak w arte są  jakie kil­
kadziesiąt m arek na  „W ołów ce", zw rócił się do  m e­
go przyjaciela z następującem  p y tan iem : „Co znaczy, 
proszę Pana, t e  Pan nie chcesz p łacić daniny" ? „Niech 
Bóg broni! Prosiłem  ty lio  o ulgę". „1 nie czujesz się



P an  w żadnym  obow iązku względem  P ań s tw a?  Nie 
chcesz Pan ratow ać skarbu ? P raw da co to m oże P a­
s a  obchodzić, m a się ro z u m ie ć" ! Mój przyjaciel zdo ­
by ł się na płaczliw y ton  (nauczył się go w rozm o­
w ach z urzędnikam i lichwy). „Ależ, Panie kochany, 
cóż mam robić, naw et cały tow ar m ego sklepu nie 
przew yższa sum y daninowej, k tóra p rzypada na 
m nie.“ „Co Pan pow iadasz, odparł urzędnik. M asz 
piękny sklep, słow o honoru daję," odrzekł urzędnik 
k ład ąc  ręce do kieszeni i pew ny siebie m ierzył śc ia­
ny sklepu. „O t dajm y na to, m ówił, gdyby półki 
były w ypełnione tow areim  a sklep znajdow ałby się 
s a  M arszałkow skiej ulicy, ile dajm y na to dostałby  
Pan  odstępnego za n iego?

Cóż, Pan nie chce sklepu sprzedać? A 5 
m ilionów  Pan by chciał? Che, znam y się na tem !“ 
U w ażałem  za swój obow iązek w yręczyć mego 
przyjaciela, który tracąc już resztę odw agi, patrzał 
beznadziejnie przed siebie. — „Ależ Panie, odparłem , 
cóżby ten człow iek robił, gdyby sprzedał interes, u- 
m arłby chyba z g łodu  na b ru k u !“ — „A więc co 
P an  żąda — zw rócił się urzędnik do m ego przy­
jacie la  — boć to już przechodzi ludzkie pojęcia . 
M ożeby za to, że Pan nie chcesz p łacić daniny, ani 
skarbu  ratow ać, m iało jeszcze Państw o Pana 
w  m ieszkanie zaopatrzyć i m agazynem  w ypo­
sażyć ? . . . Z resztą to nie m oja rzecz, racz Pan 
w skazać księgi handlow e, zobaczym y jaki Pan m a 
obró t roczny." — „K siąg handlow ych nie prow adzę, 
odrzekł przyjaciel." „ile się to  targu je?". Raz 10 ty­
sięcy, czasem  mniej, albo  więcej . . . "  T u się 
stało  coś okropnego, urzędnik, który był już dosyć 
zdenerw ow any z poprzednich  odpow iedzi, s tanął 
chwilę, jakby rażony grom em , ale zaraz uderzył się 
w  czoło, jakby  się chciał przekonać, czy jest na 
jaw ie, i pow oli m ierząc mnie i przyjaciela m ego 
takim  w zrok iem ,'że  u przyjaciela m ego zaczęły się 
już ujaw niać p ierw sze sym ptom y choroby  nerwowej, 
zaśm ia ł się z p o g ard ą : „Cha, cha, cha, i p róbujesz 
pan  we m nie wm ówić, że nie prow adzisz pan 
buchalterji ? U nas w urzędzie, gdy do kasy w płynie 
dw a tysiące marek, to  w net one rozpoczynają 
w ędrów kę przynajm niej przez dziesięć okienek, 
przechodzą przez ręce przynajm niej 12 rachm istrzów  
i p iętnaście ksiąg, a m im oto, jeśli zdarzy się 
po trzeba znaleść tę sam ą sum ę za jakie kilka 
tygodni w księgach, biega jeden rachm istrz do dru­
giego, drugi do trzeciego i od jednego do drugiego 
okienka, a rezultatem  tych poszukiw ań jest po trzeba 
zrezygnow ania z dalszych poszukiw ań . . .  A Pan 
targujesz dziesięć tysięcy i więcej i nie m asz p an  
ani buchaltera, ani kasjerów ? No, to dosyć p o ­
dejrzane . . .“
„Ale w szystko jedno, nie m ożem y panu daniny rozło 
żyć na raty, w szak pan p isa łeś w podaniu , że b an ­
dyci pana napad li."  Przyjaciel mój, słysząc, iź urzęd­
nik chce zburzyć ostatni jego argum ent. który 

też by ł d la  niego najsilniejszy, zerw ał się jak opa­
rzony. —„O , w idzisz pan  tę dziurę w ścianie, krzyk­
nął, tu taj trafiła kula bandyty, o w łos, a  byłbym  za­
b i ty !“ U rzędnik zam yślił się przez chwilę, a następ­
nie za p y ta ł — „Czy pan  wiesz napew no, że bandyta 
m ierzył d 0 pana, że chcia ł pana zabić?" — "A lei p a ­
nie ko ch anyt m ów ię panu: ja sto ję tu, a kula prze­
latuje nad mojem uchem, o w łos a  byłbym  zabity." 
— „W  tak m razie, spokojnie odparł urzędnik, riie

m ożem y panu daniny rozłożyć na raty. Pan jesteś 
człow iekiem , który już m iał do czynienia z b andy ta­
mi i w yobraź pan  sob ie : pan  zap łaci p ierw szą ratę, 
a  potem  przyjdą ci sam i bandyci jeszcze raz, ku la 
m oże już nie chybi celu, a w tedy któż nam 
zapłaci pozostałe  raty?. Nie, nie m ożem y zatem  
panu daniny rozłożyć na  raty. D ow idzenia . . . “

M. Berenhole.

Z aktualnych spraw.
u:

Zgromadzenie publiczne z dnia 
2 kwietnia 1922.

Przy nadzw yczaj licznem  zgrom adzeniu publi- 
cznem w ygłosił p. p o se ł Dr. O. T hon  sw oje sp raw o ­
zdanie poselsk ie  na  tem at „Sejm  a 'p o s tu la ty  kupiec­
tw a" P a n  ra d c a  S c h e c h te r  obejm ując przew odnic­
tw o zgrom adzenia, poruszył dwie kw estje, które o- 
becnie interesują kupiectw o, a m ianow icie spraw ę 
zm iany ustaw y o ochronie lokatorów , oraz u staw ę 
przeciw  lichw ie i spekulacji. Ze w zględu na to, że 
kupiectw o ciągle staje przed faktam i dokonanem i, 
zw róciło się K rakow skie Stow arzyszenie Kupców do p. 
p o s ła  Dr. T hona z p ro śb ą  o w yjaśnienie szeregu 
spraw , które dotyczą kupiectw a.

P a n  p o se ł D r. T hon , witany oklaskam i, stw ier­
dza na w stępie, że w łaściw ie w szystko to, co m a re­
ferować, co odbyw a się w Sejm ie lub na kom isjach, 
jest dokładnie znanem  w szystkim , albow iem  posie­
dzenia są  jaw ne i gazety notują każde zam ierzenia 
Sejmu lub rządu. Jeśli chodzi o om ów ienie spraw y 
i stosunku kupiectw a do Sejmu i naodw rót, to  m usi 
stw ierdzić, że stosunek ten p rzedstaw ia mu się p o ­
dobnie, jak stosunek dw óch najbardziej nieprzyjaznych 
do siebie czynników, bo  Sejm jest ch łopski,, nie u- 
w zględnia postu latów  m iast i p rzechodzi nad  niem i 
do porządku dziennego. Sytuacja jest o tyle gorszą, 
że 90 proc. kupiectw a stanow ią Żydzi i że o ile cho­
dzi o spraw ę kupiectw a, to w ów czas ch łopi łączą  się 
z m ieszczanam i, którzy p row adzą politykę antyżydo­
w ską i którzy są  zdania, że choćby to  m iało na szko­
dę państw u wyjść ustawy należy tak konstruow ać, 
by  ostrze tych ustaw  skierow ane było w  głow ę ży­
dow skiego kupca. N iestety trafia się przytem  w in te- 
resa  sam ego państw a, k tóre przecież m usi być b u - 
dow anena rozw oju handlu  i przem ysłu. Im handel jest 
bardziej rozwinięty, im przem ysł jest silniejszy, te ra  
bogatsze jest państw o. G dyby żydzi m ogli m ieć 
w Sejm ie odpow iednio  do sw ojej ilości k ilkudziesię­
ciu posłów , to  w ów czas sp raw a by się inaczej p rzed ­
staw iła. D zisiaj reprezentuje kupiectw o p o se ł Dr. Ko- 
lischer, ale ten w łaśnie nie interesuje się spraw am i 
kupiectw a i dlatego dzięki jego stanow isku p rzeszła  
ustaw a o podatku  przem ysłow ym  w  m iejsce p o datku  
zarobkow ego, k tó ra to  ustaw a dotknie w najsilniejszy 
sp o só b  stan  kupiecki. T rzeba bowiem  pam iętać o tem, 
że pierw otnie przy ustaw ie o  podatku  zarobkow ym  
wym iar tego podatku następow ał dop iero  po  zb ad a ­
niu rozw oju danego przedsięb iorstw a. O becnie w ed­
le ustaw y patentow ej m usi się z góry płacić, w edle 
z góry ułożonych staw ek, choćby interes danego 
przedsiębiorcy, czy kupca dopiero  się rozpoczął i to 
w edle staw ek w prost horendalnych. W  Sejm ie obec- 

j nie wielkie znaczenie m a m inister skarbu, M ichalski.



Znaczenie jego po lega na tem, że złożyły się m iędzy­
narodow e czynniki w  ten sp o só b , i e  stanow isko je­
go  jest um ocnione. W szystkie zatem  ustaw y, jakie 
m inister M ichalski przedkłada, p rzechodzą w Sejmie, 
choćby to  naw et było  sprzecznem  z życiem g o sp o - 
darczem  państw a. P raw dą jest, że m inister M ichalski 
p rzedłożył w  Sejmie budżet, który pierw szy raz uj­
muje, czy ująć chce, ca łokształt polityki gospodarczej 
państw a. W praw dzie referent kw estjonuje, czy cyfry 
przez M ichalskiego podane są  praw dziw e wzgl. o ile 
są  praw dziw e, czy w obec postępującej drożyzny się 
utrzym ają, ąje w każdym  razie przyznać należy, że 
obecnie mniej w ięcej orjentujem y się w sytuacji. 
O ile zatem nie nastąp i jakaś zm iana w życiu go s- 
podarczem , budżet M ichalskiego stanow ić m oże bę­
dzie pew ne pod łoże  przyszłej polityki goapodarczej. 
Niestety, czynniki sk ładają  się na to, by budżet ten 
zrobić iluzorycznym . W  pierwszym  rzędzie w chodzi 
tu  kw estja zm iany ustaw y o ochronie lokatorów . 
O ile podw yżka pew na jest uzasadnioną, o tyle 
z drugiej strony nadm ierne staw ki w yw ołają nienoto- 
w aną dotychczas drożyznę. Po  drugi# w płynął w os­
tatnich czasach w Sejmie p ro jek t zm iany ustaw y o 
Kchwie, dążący do tego, by w yelim inow ać at-pod tej 
ustaw y producentów , zaś by za lichw ę pociągnięci 
zostali do odpow iedzialności w yłącznie tylko kupcy. 
Jest to stan  bardzo groźny i przeciw  tomu należy 
z ca łą  siłą walczyć. Rzecz złożyła się tak, że m im o- 
woli kupiectw o znalazło  obrońcę w danym  w ypadku 
w  rządzie, albow iem  rząd sprzeciw ia się nadm iernym  
staw kom  co do czynszu za m ieszkania, a z drugiej 
strony sprzeciw ia się zm ianie ustaw y przeciw  lichwie 
we formie podanej przez projektodaw ców . M ów ca 
jest zdania, i t  o ile kupiectw o, a w szczególności 
kupiectw o żydow skie, chce obronić sw oje stanow isko, 
w ów czas m usi stw orzyć jednolity front, któryby o b ­
ją ł wszystkie w arstw y społeczeństw a, albow iem  
w  przeciwnym  w ypadku, ośw iadcza m ówca, ordynacja 
now a w yborcza jest tak skonstruow aną, że z Żydów  
w  ogólności, a z kupiectw a w  szczególności nikt 
praw ie nie wejdzie do Sejm u.

P a n  M o n d e re r protestu je przeciw  zm ianom  u* 
staw y o ochronie lokato rów  i żąda by jednolicie 
traktow ano lokale przem ysłow e i handlow e z mie­
szkaniam i. W  spraw ie ciągłych podw yżek podatków  
stw ierdza m ówca, ie  istnieje dzisiaj tak a  różnolitość 
podatków , iż nikt się obecnie na tych podatkach  nie 
wyznaje. M ów ca żąda, by u jednostajn iono w szystkie 
podatk i w  ten spo só b , by był p łacony jeden  p o d a­
tek, a  w tedy m oże nastąp i uzdrow ienie stosunków .

P a n  L e ls tn e r  dziwi się, że w  Sejm ie istnieje 
K om isja d la sp raw  handlu  i przem ysłu i i e  ta  ko ­
m isja, na której czele stoi Dr. D iam and, dotychczas 
n ic nie robi. M ów ca nio rozum ie, jak ci ludzie nie 
m ogą pojąć, iż przecież trzonem  całego życia g o s ­
podarczego  państw a jes t zdrow y handel i przem ysł; 
jeśli ten stan  m a istnieć dalej, to  w ów czas w yw oła 
najsm utniejsze konsekw encje. N ie dziwnem  będzie, iż 
nikt do nas zaufania m ieć nie będzie i ie  p ró ­
by  uzdrow ienia budżetu aa  nic się nie przydadzą.

Tw ierdzenie, że Dr. D iam and jest chory i że 
z pow odu  tego K om isja się nie schodzi jest śm iesz- 
nem, albow iem  na tej Komisji ciąży przecież obow ią­
zek inform ow ania Sejm u o stanie naszego handlu. 
Również p o d n o si m ów ca, t e  ustaw a o w alce z  lich­
w ą jest przeżytkiem  wojny, bo  dzisiaj m am y dosyć

tow arów  i dzisiaj kupiec m usi tow ar sp rzedać n a ­
tychm iast, bo  inaczej pokryć wydanej {gotówki 
z pow odu zm ia* w alutow ych nie potrafi.

P a n  p rezes  S p ira  stw ierd ia , że kupiec m usi 
być genjuszem  uniwersalnym , musi bow iem  znać 
stan  finansów  państw a, m usi być ekonom icznie wy­
kształconym , m usi znać psychologję kupujących i 
sprzedaw ców , znać psychologję sw sgo kraju i zag ra­
nicy. O ile większym  genjuszem  musi być p o se ł i to 
p o se ł żydow ski, bo  ten ostatni walczyć m usi prze­
ciw zwartym  frontom , m usi bronić kupiectw o, a w 
szczególności kupiectw o żydow skie, gdyż w Sejm ie 
m a on do czynienia wyłącznie z chłopam i, i ze 
zw artą m asą nieprzyjaźnie usposobionych  elem entów . 
M ów ca żąda, by kupiectw o organizow ało się w  s to ­
w arzyszenia kupieckie bez względu na w yznanie p o ­
lityczne, gdyż koniecznem  jest stw orzyć obronę prze­
ciw ofenzywie przeciw ników. M ówca przedk łada re­
zolucję, k tórą niżej zamieszczam y.

P a n  F ro m o w ic z  ilustruje obecne położenie 
handlu polskiego i p rzedstaw ia spraw ozdanie z w iecu  
kupieckiego w okręgu n ow otarsk im , na  którym  był 
z ram ienia i w im ieniu Stow arzyszenia jako delegat 
w ysłany. W  barwnym  w yw odzie o p isa ł m ów ca 
przebieg zgrom adzenia i serdeczne przyjęcie, jakie go  
spotkało  ze strony tam t. kupców  bez różnicy 
w yznania. M ówca stw ierdza, że obecnie całe ku­
piectw o się łączy, czy to żydow skie, czy chrze­
ścijańskie w  jednolity  front. M ów ca jest zdania, 
że sp raw a ochrony lokatorów  tak długo będzie 
bolączką, jak długo nie przystąpi się do polu­
bow nego trak tow ania spraw y dw óch odłam ów , tj. 
lokatorów  i w łaścicieli. D opiero w spólne p o ro zu ­
mienie wytworzy położenie zdrow sze. M ów ca p o ­
p iera rezolucję jf. prezesa Spiry.

P a n  H o ro w itz  zw raca się do p .posła  D ra T hona, 
by przyjął życzenie kupiectw a w  spraw ie zm iany 
ustaw y o ochronie lokatorów . M ów ca stw ierdza, że 
kupiectw o obciążone jest dzisiaj ogrom nem i p o ­
datkam i, że 10 proc. ludności miejskiej musi utrzy­
mywać całe państw o, gdyż chłopi żadnych podatków  
nie p łacą , wzgl. m ało p łacą . G dy obecnie przyjdzie 
do tak nagłego podw yższenia staw ek ciynszow ych, 
to w ów czas nastąp i katastrofa, w ów czas drożyzna 
dojdzie do  w ysokości dzisiaj nie notow anej. C ie- 
kaw em  jest, dlaczego Sejm daje się przekonać przez 
w łąścicieli realności. Faktem  jest przecież, że ze 
w szystkich w arstw  najlepiej jeszcze w yszli w łaś­
ciciele, gdyż m ają nieruchomości,, k tóre są  ciągle te j 
sam ej w artości przedw ojennej, m oże i w iększej, 
podczas gdy inne w arstw y straciły  z pow odu  sp ad k u  
m arki polskiej. N ie m ożna przecież żądać by 
w  szczególności kupiectw o m iało p łacić  im opro ­
centow anie w edle w artości przedw ojennej, g dy  
faktycznie w skutek obecnych czasów  m ajątki zostały  
zupełnie zniszczone. M ów ca protestu je energicznie 
przeciw  projektow i zm iany ustaw y o ochronie loka­
to rów  i pop iera  rezolucję p , Spiry.

Pan radca S c h e c h te r  podnosi n ienaturalność 
żądań w łaścicieli realności, jak rów nież ponow nie 
podnosi p ro jek t zm iany ustaw y o  lichwie. U staw a 
ta jest przeżytkiem  czasów  w ojennych i nie m oże 
być obecnie utrzym aną, a to  z tego pow odu, po ­
niew aż p o d staw a  na której się u staw a o  lichw ie 
op iera ła  zupełnie dzisiaj odpad ła . D ziś bow iem  nikt 
nie jest w stanie m agazynow ać tow arów  w celach



spekulacyjnych, gdyż tow ary są  ogrom nie drogie 
i p ieniądz się ciągle zm ienia tak, iż kupiec jest 
zadow olony, gdy m oże natychm iast po  sprzedaniu  
tow aru pieniądze sw oje w ydostać.

Po przem ow ie p. G atterera, który naw ołuje 
do silniejszej organizacji, w yjaśnił jeszcze niektóre 
punkta p . p o se ł Dr. T hon, poczem  p. radca 
S chechter zam knął zgrom adzenie.

Rezolucje:

Zgrom adzeni kupcy krakow scy dnia 2. kw ietnia /  b r. 
w  lokalu K rakow skiego Stow . K upców /

1) pro testu ją energicznie przeciw  projektow i Ko­
misji prawniczej w  spraw ie zmiany obow iązujących 
dotychczas przepisów  ustaw y o ochronte lokatorów , 
jak rów nież przeciw  nieuzasadnionym  nadm iernym  
staw kom  czynszowym  za lokale handlow e i przem y­
słow e, oraz przeciw  projektow i w yjęcia lokali han d ­
lowych i przem ysłow ych z po d  ustawy o ochronie 
lokatorów . Z grom adzeni żądają  jednolitego trak to­
w ania lokali handlow ych i przem ysłow ych z m iesz­
kaniam i tak p od  względem ochrony, jak też pod 
względem  m nożnika staw ek czynszowych, jako nakaz 
spraw iedliw ości. Zgrom adzeni ośw iadczają, że p o ­
w yższe zm iany w yw ołają w prost katastrofalne skut­
ki gospodarcze dla państw a, albow iem  w yw ołają ru­
inę całego życia gospodarczego, zniszczenie handlu 
i przem ysłu i now ą falę drożyzny.

2) pro testu ją przeciw  nowem u projektow i usta­
wy o walce z lichw ą, dążącem u do zastosow ania tej 
ustawy wyłącznie dla kupiectw a, z wyelim inowaniem  
producentów , oraz żądają bezw łocznego zniesienia us­
taw y przeciw  lichwie i spekulacji, albow iem  ustaw a 
ta jest w  obecnych czasach przeżytkiem wyjątkow ych 
czasów  wojennych, a utrzymanie jej ham uje rozwój 
handlu.

3) Żądają, by wszelkie zmiany, dotyczące tak 
ustawy o ochronie lokatorów  jakoteż wszelkie usta­
wy odnośnie do handlu i przem ysłu, były w drodze 
ustaw odaw czej p rzeprow adzane w yłącznie za po- 
przedniem  porozum ieniem  się rządu z odnośnem i or­
ganizacjam i tak  kupiectwa, jakoteż i innych od ła­
mów' gospodarczych.

4) Zgrom adzeni kupcy przyjm ują z podzięko­
waniem i zaufaniem do w iadom ości obszerne sp ra ­
w ozdanie W Pana p o s ła  Dra. O. Thona.

Przegląd ustaw 
i rozporządzeń.

Rozporządzenie Ministra Poczt i Telegrafów

z dnia 21 grudnia 1921 r. ,

w sprawie zaprowadzenia wym iany paczek 
z zagranicą.

j
Na mocy art. 10 ustaw y z d. 27 m aja 1919 r. i 

o państw ow ej w yłączności poczty, telegrafu i telefo- j 
nu (Dz. P. P. P. Nr. 44 poz. 311) zarządza się co i 
n a s tęp u je : j

Z arządzenia ogólne.

(C iąg dalszy).
Opł a ty i należytośct p ocztow i uiszczane przez

strony.

S 10. 1. Przy nadaniu  paczki nadaw ca uiszcza 
z g ó ry :

a )  opłatę za przewóz, uzależnioną od wagi 
paczki (jedna z trzech kategoryj w skazanych 
w  §  3) i od  ilości krajów , b iorących udział 
w  przew ozie.

W obec tego , iż w w ielu w ypadkach 
paczka m oże być p rzesłana ró inem i drogam i, 
przyczem  i w ysokość o p ła t będzie różna, 
nadaw com  p r z y s ł u g u j e  praw o w skazania 
d ro g i; o ile nadaw ca tego  nie uskutecznił, 
urzędy pocztow e sam e w yznaczają drogę, 
w ybierając najtańszą.

O p łata  za przew óz w ynosi: po  30 cen­
tym ów  w  złocie od paczki do 1 klg. wagi, 
po 50 centym ów  w  złocie od paczki ponad  
1 — 5 klg. w agi i pp  90 centym ów  w zło ­
cie od paczki p o n ad  5 —  10 klg. wagi, 
wzięte tyle razy, ile zarządów  bierze udział 
w  przew ozie z doliczeniem  zarządu m iejsca 
nadan ia i przeznaczenia.

Jeżeli paczka będzie przew ożoną drogą 
m orską, prócz pow yższych opłat, pob iera  się 
także od każdej paczki, stosow nie do ilości 
mil m orskich, od  15 centym ów  w złocie do 
3 franków  90 centym ów w złocie d la  każde­
go zarządu, b iorącego udział w przew ozie 
m orskim , ew entualnie d la każdej linji okręto­
wej.

N a paczki ochronne opłaty za przew óz 
ląd o w y  i m orski są  o 50 proc. wyższe od  
op ła t norm alnych, przyczem  zw iększenie to  
nie uw zględnia op ła t dodatkow yęh, p o b ie ra ­
nych przez n iektóre kraje.

N iższe opłaty  przew ozow e n >gą być 
stosow ane z państw am i sąsiedniem  na p o d ­
staw ie specjalnych um ów  i b ęd ą  v. każdym 
w ypadku ogłaszane.

b) należytość ekspedycyjną, gdy chodzi O pacz­
kę z p o d an ą  w artością. N ależytość ta w yno­
si 50 cent. od  każdej paczk i;

c) należytość asekuracyjną, gdy chodzi o pacz­
ki z p o d an ą  w artością. N ależytość ta  w ynosi 
5 centym ów od każdych 30 franków  lub czę­
ści 30 franków  podanej w arto śc i;

d) należytość ekspresową, gdy chodzi o paczki, 
doręczane adresatom  przez um yślnych p o ­
słańców . N ależytość ta  w ynosi 50 cent. od 
p a c z k i;

e) należytość \a  \wrotne poświadczenie odbioru, 
w ynoszącą tyle, co op łata  za zwykły list do 
zagranicy w edług  każdoeześnie obow iązują­
cej taryfy.

O płaty  podane w punktach a), b), c) 
i d), w yrażone w frankach i centymach, urzę­
dy pocztow e przeliczają na m arki polskie, 
m nożąc odnośne kw oty przez spółczynnik, 
wyrażający stosunek m arki do franka złote­
go.

Wszelkie opłaty przy nadaniu uiszcza



się bądź  przez nalepienie na  adresie p o ­
m ocniczym o d p o w i e d n i e j  ilości znaczków 
pocztow ych, bądź gotów ką.

2. Przy odbiorze paczki adresat u iszcza:
a) naleiy tości celne i probiercze, wykazane 

w kw icie celnym,
b) na le iy tości za dopełnienie form alności cel­

nych,
c) n a le iy tość  za doręczenie,
d) nale iy tość  za przepakow anie paczki w w yso­

kości faktycznie poniesionych kosztów ,
e) op ła tę  za dostan ie,
f) składow e.
3. Za p ism a w yw iadow cze, zgłaszane bądź to 

przez nadaw cę, bądź przez adresata, jak również za 
zw rotne pośw iadczenie odbioru , iad an e  przez na­
daw cę już po  nadaniu paczki, strona uiszcza opłaty  
jak  za dw a listy zagranicane, w edług każdocześnie 
obow iązującej taryfy.

4. Za zaw iadom ienia, nadesłane nadaw cy o nie- 
doręczalności paczki, nadaw ca uiszcza nale iy tość  jak 
za p ism o w yw iadow cze, a następnie przy otrzym a­
niu zw róconej paczki koszta pow rotnego przesłania 
paczki.

5. S tosunek m arki polskiej do franka w złocie 
ustala się n a : 1 frank w  złocie =  700 marek poi. 
skich.

Reklamacje.
§ 11. N adaw ca, ew entualnie odb io rca paczki, 

m oże w nieść pism o w yw iadow cze, ażeby się dow ie­
dzieć o  losie swojej paczki.

W noszenie reklam acji dozw olone jest tylko 
w  ciągu jednego roku, licząc od dnia następnego po 
nadaniu paczki na pocztę.

Odpowiedzialność.
§ 12. 1. W razie zaginięcia, obrabow ania lub

uszkodzenia paczki, o ile takow e nie zostały spow o­
dow ane w ypadkam i siły wyższej lub n iezastosow a­
niem się do przepisów  podanych w §  6 i 7, nadaw ­
cy lub w jego m iejsce ad resatow i przysługuje praw o 
do odszkodow ania, odpow iadającego  poniesionej 
przez nadaw cę stracie w skutek zaginięcia, obrabow a­
nia lub uszkodzenia paczki, przyczem  nie uwzględ­
nia się szkód pośredn ich  lub nieosiągniętych korzyś­
ci.

O dszkodow anie to  przy paczkach zwykłych 
(bez podanej w artości) w inno odpow iadać pon iesio ­
nej stracie, nie m oże jednak przekraczać:

a) za paczkę do 1 kg. wagi . . . 10 fr. zł.
b) „ ,  ponad  1 do 5 kg. w agi 25 „ „
c) » » n Ó do 10 „ „ 40 „ „

przy paczkach z p o d an ą  w artością — kw o­
ty podanej w artości.

N adaw ca, w zględnie adresat, tracą  praw o do i 
odszkodow ania, je ie li nie wnieśli reklam acji przed 
upływem  jednego roku od  dnia n ad an ia  paczki na 
pocztę.

Wycofywanie paczek, zmiana adresu.
§ 13. N adaw ca paczki m oże w drodze pocz­

towej lub telegraficznej zażądać jej zwrotu, w zględ­
nie zmiany adresu, m usi jednak z góry zapew nić 
pokrycie kosztów  za now y przew óz paczki i uiścić 
op łatę za przesłanie odnośnego żądania, a więc 
bądź op łatę  za list zagraniczny, w edług każdoczes- 
nej taryfy pocztow ej, bądź opłatę za telegram  we- 
gług taksy do kraju przeznaczenia.

Żądania, dotyczące zw rotu, w zględnie zmiany 
adresu paczki, winny być sporządzone na specja l­
nym druku, przyczem petent obow iązany jest udo­
w odnić sw oją tożsam ość i przedłożyć dow ód nad a­
nia. Form a żądania zw rotu, zm iany adresu  paczki 
lub zniesienia, ew entualnie zm niejszenia kw oty p o - 
braniow ej, jest taka  sam a, jak przy przesyłkach lis to ­
wych. __________

Podatek patentow y.
Patenty.

U staw a o podatku przem ysłow ym  przewiduje, 
że w razie n iedostateczn ości lub n iejasn ości cech 
zewnętrznych, w edług których opłacane być m ają 
patenty, oraz w razie jak lch kolw iekb ąd ź w ą tp liw o ­
ści co do praw idłow ości ich opłacenia, za podstaw ę 
do określenia kategorji patentu bierze się w y so k o ść  
zysku, obliczonego z przedsięb iorstw a z tytułu o p ­
łaty d od atk ow ego  podatku p rzem y sło w eg o  za rok  
u biegły . W zględem  przedsiębiorstw , posiadających  
półroczne patenty, za podstaw ę praw idłow ości ich 
opłacenia, w pow yższych w ypadkach, służy w ska­
zana powyżej w ysokość zysku zm niejszona o połow ę.

Po uwzględnieniu ostatniej noweli z 1921 r. o- 
trzymujemy, że, o ile przedsiębiorstw o w ykazało w u -  
biegłym  roku czystego zysku 2,000.000 Mk. lub
w ię c e j—winno wykupić I kat.

Il-ą  k a t. w ykupują przedsięb iorstw a w W arsza­
w ie, jeżeli zysk jest od 600,000 Mk. do 2.000,000 Mk.

III kat. w W arszaw ie, jeżeli zysk jest 120,000 
do 600.000 Mk.

IV k a t. jeżeli zysk jest mniejszy od norm
wskazanych dla przedsięb iorstw  111 kat.

Należy zauważyć, że cyfry te aczkolw iek zrewi­
dow ane ostatnio, dom agają się ponow nej rewizji. W  
czasach spadku w artości p ieniądza zysk buchalteryj- 
nie w ykazany— nie stanow i jeszcze faktycznego zysku 
i nie trzeba się dziwić, jeżeli pod ług  pow yższych norm 
drobne przedsiębiorstw a zm uszone będą do w ykupy­
w ania patentów  I i II kategorji.

Czem nie w o ln o  handlow ać za patent. III kat.?
U staw a o podatku  przem ysłow ym  ustala  cały 

szereg tow arów , którem i nie w olno handlow ać na 
podstaw ie patentów  III kat.

Podajem y wykaz tych tow arów  w skróceniu :
1. D rogie kam ienie, w yroby złote i platynow e.
2. W yroby ze srebra, platerow ane i z brytani- 

ku (za wyjątkiem tan ich  w yrobów  z tych metali).
3. W yroby z m arm uru, za w yjątkiem  tanich  

w yrobów .
4. S tarożytności.
5. M aszyny oraz ich części, prócz używ anych 

części m aszyn rolniczych. (Nie zalicza się do m a­
szyn przedm iotów  dom ow ego użytku).

6. Metale, prócz żelaza, żelaza lanego, cyny 
i ołowiu.

7. Pojazdy na resorach i sprężynach, oraz przy- 
bory do nich.

8. Trum ny metalowe, kasy ogniotrw ałe, łóżka 
i um ywalnie.

9. Sam ow ary — oprócz m osiężnych, rondle 
m iedziane. f

10. Broń.
11. Przybory optyczne, fotograficzne, chirugi-



czne, fizyczne.
12. M eble w yścielane, rzeźbione, politurow ane.
13. Z w ierciadła wielkie.
14. Instrum enty muzyczne prócz ludowych.
15. Obrazy ręcznie m alowań*.
16. W yroby gum ow e i gutaperkow e, prócz ka­

loszy.
17. U prząż.
18. Farby, artykuły apteczne w W arszaw ie i 

m iejscow ościach pierw szych dw óch klas.
19. Futra.
20. G otow e now e ubranie.
21. Koronki zagraniczne, tiul.
22. M aterje i tkaniny (prócz niektórych).
23. W yroby produkcji zagranicznej.
24. W yroby porcelanow e i kryształow e.
25. T ow ary  gastronom iczne i kolonjalne.

Patenty od cukierni, herbaciarni, kawiarni i mle­
czarni.

Pow yższe zakłady, o ile sprzedaż odbyw a się 
w yłącznie w celu spożycia na m iejscu wykupują 
paten t III lub IV kat. Handl., w zależności od tego, 
czy zajm ują więcej czy też tylko i pokój. O ile 
w  cukierniach sprzedaje się napoje alkoholow e, 
cukiernie są  uw ażane jako zakłady restauracyjne I 
winny wykupyw ać patenty I lub II kal. handl. w za­
leżności od w ysokości opłacanego kom ornego (Ikat— 
kom orne powyżej 5000 Mk.)
Świadectwa przem ysłowe od drobnej sprze­

daży.
Za św iadectw am i przem ysłow em i IV kategorji 

p rzedsiębiorstw  handlow ych w olno jest prow adzić 
tylko d robną sprzedaż wyłącznie następującem i 
to w aram i:

1. W szelkiego rodzaju  produkty rolnicze, 
bydło, ptactw o, drwa, węgiel, drzewo budulcow e, 
kam ienie, glina i inne m aterjały budow lane.

2. Chleb pieczony, sól, m ięso, ryby, owoce, 
jarzyny, w arzyw a i inne artykuły żyw ności, surow e 
lub sporządzone do spożycia, oraz kw as, „z b ite h “ , 
lody i łakocie lodow e.

• 3. W yroby przem ysłu ludow ego i dom ow ego, 
z wyjątkiem  w yrobów  złotych, srebrnych i drogich 
kamieni.

4. U brania i obuwie ludow e, wyroby pończosz­
nicze i w ojłokow e oraz chustki baw ełniane i w eł­
niane i chusteczki kobiece.

5. D robne artykuły galanteryjne ludow e i za­
baw ki dziecinne.

6. Używane sprzęty dom ow e, łom  żelazny, 
szkło stłuczone, gałgany i kości.

7. Sierpy, kosy, łopaty , topory i inne ręczne 
narzędzia rolnicze.

8. Sm oła, dziegieć, rogoże, tyko, szczecina, 
puch, pierze, m ydło i gąbki,

9. Zapałki, hubko i krzesiwo,
10. Kwiaty, rośliny i ptaki śpiew ające.
11. Gazety, książki i inne dzieła druku tudzież 

obrazy.
12. W yroby tytoniow e.
13. Nafta.

P j 14. H erbata w paczkach, jeżeli cały zapas 
nie w ynosi głowy.

15. Cukier, jeżeli zapas nie przenosi głow y.
16. H erbata p rasow ana, gdy zapas nie przenosi 

10 cegiełek.

17. O dpadki naftowe.
W yszczególnione są  te tow ary w t. zw. „sp isie"  

do art. 371 ust. ros. o podat. przem ysł.
Zakład handlow y do sprzedaży tych tow arów  

może sk ładać się tylko z niew ielkich w ym iarów  
stałego pom ieszczenia, nie m ającego w yglądu 
i przeznaczenia pokoju.

P rzedsiębiorstw om  handlow ym  IV kategorji 
w olno jest zatrudniać jednego najem nego subjektu, 
jeżeli prow adzą skup i sprzedaż surowców krajow ych, 
w ytw orów  g ospodarstw a rolnego i leśnego, zw ierząt 
i p tactw a dom ow ego, w olno jest im utrzym ywać 
w obrębie m iejscow ości, w której w łaściciel stal* 
m ieszka, jedno w olne od  podatku  pom ieszczenie 
sk ładow e lub jeden p lac ogrodzony. W  innych 
w ypadkach nie w olno jest im m ieć pom ieszczenia,
0 jakiem  wyżej w spom niano.

N a podstaw ie św iadectw  IV kategorji skup 
tow arów  w celu wywozu zagranicę nie jest 
dozw olony.

Opłata patentu przez spółdzielnie.
Amerykański Zjed. Komitet Rozd. (JDC.), 

który patronuje ruchowi spółdzielczem u w śród 
żydów  nadesła ł nam nast. kom unikat o opłacie 
patentu przez spółdzielnie.

Ze względu na to , że stosow nie do ogłoszonej 
w Nr. 2. Dz. U staw  noweli w opłatach tych na­
s tąp iła  pow ażna zm iana na korzyść spółdzieln i
1 że spółdzieln ie nie są  przew ażnie uśw iadom ione 
o sw oich praw ach podajem y kom unikat ten poniżej 
w  streszczen iu :

W  1922 r. spółdzieln ie w ykupują patenty w za­
leżności od w ysokości kapitału  zakładow ego i klasy, 
do której m iasto, w którem  znajduje się siedziba 
spółdzielni, zostało  zaliczone.

Spółdzielnie z kapitał, zakładow ym , ponad  
Mk. 20.000,000 zaliczone są  do I kategorji, ponad  
Mk. 5.000.000 — Mk. 20.000.000 do II kategorji, 
ponad  Mk. 1.000.000 —  Mk. 5.000.000 do III k a ­
tegorji, w szystkie inne spółdzieln ie zaliczone zostały  
do IV kategorji. C ena patentu spółdzieln i w ynosi 
tyle, co każdego innego przedsiębiorstw a. N atom iast 
filje spó łdzieln i w ykupują patenty bezpośrednio  
o jedną kategorję niższe od  kategorji, jaką wyku­
puje głów ne przedsiębiorstw o.

Wsprawie uiszczenia opłat stem plowych od ra- 
chunów i poświadczeń odblrru spółdzielcze In­

stytucje kredytu.
O kólnik M inisterstw a Skarbu L. 251|22|S. D ep 

P odat. i O p ła t:
Aby spółdzielczym  instytucjom  kredytow ym  u- 

łatw ić sp osób  ui»zczania op ła t stem plow ych od  ra- 
| chunków  i pośw iadczes odbioru , przew idziany w §. 
i 14 rozpoz. w ykon, do  ustawy z dnia 28|X 1921 Dz. 
i U. Nr. 92, poz. 676 zarządza się co następuje:

1) Spółdzielcze instytucje kredytow e, m ające sie­
dzibę w m iejscow ości, w której niem a kasy skarbo ­
wej, m ogą w nosić w skaząne wyżej opłaty  stem plow e 
do kas skarbow ych co 10 dni po upływie tego m ie-

j siąca kalendarzow ego, z końcem , którego sum a o- 
; p łat za ubiegły czas przew yższa kw otę 5.000 Mk.

2) Jeśli sum a opłat, na ca łe  ubiegłe półrocze 
i kalendarzow ą nie dosięgnie kwoty 5000 mk, należy



wpłacić do kasy skarbowej tę niższą sumę w ciągu 
dni 10 po upływie półrocza kalendarz.

3) Terminy wskazane w obu ustępach poprzed­
nich mają zastosowanie również przy tych opłatach 
od poświadczeń odbioru, które na zasadzie specjal­
nego zezwolenia Izbz Skarbowe) spółdzielcze insty­
tucje kredytowe uiszczają bezpośrednio w gotówce 
wych.

Rynek towarowy.
>

Już od wielu lat nie paniętamy takiego zastoju 
jaki obecnie podczas tygodni przedświątecznych 
nastał. Brak pieniędzy wpływa demrymująco. Ostat­
nia nieprzerwana fala drożyzniana wpłynęła na 
podrożenie materjałów i robocizny, tak źe o jakiej­
kolwiek zniżce cen nie ma obecnie mowy. Spro­
wadzane towary z Wiednia są bezwzględnie droższe 
od dotychczas sprowadzanych, bo i tam panuje 
orgja drożyzniana. Niemcy nie wydają nadal 
pozwoleń wywozu do Polski. Towary czeskie z po­
wodu wysokiego stanu korony czeskiej zupełnie 
u nas się nie kalkulują.
śledzie. Ceny za śledzie norweskie pozostały bez
zmiany. Popyt był słaby. Z drugiej ręki oferowano 
niżej ceny rynkowej. Spodziewać się należy, że 
towar ten po niedługim czasie z pówodu zakupu poczy­
nionego przez rząd sowiecki u rządu norweskiego 
w marcu br. 400 tysięcy beczek śledzi, znacznie 
podrożeje.
Cukier w Gdańsku notuje 18.50 Mkn. za kg.
Kawa: Ceny w Brazylji zwyżkowe.
Herbata: tendencja zwyżkowa, popyt z Polski
mały.
Kakao: Ceny stałe.
Ryż: Na nowe zbiory zg/osili się liczni

nabywcy. Dostawcy angielscy żądają 
wyższych cen.

Chemikalja: Zbyt na chemikalje techniczne nie­
zwykle ożywiony. Ameryka notuje nie­
które produkta taniej, jak Niemcy lub 
Polska.
Na Chemikalja dla celów żywnościowych 
panuje ożywiony zbyt. Dwuwęglan sodu, 
kamień winny znacznie podrożały. Łój 
poszukiwany jest tylko jako lepszy, jasny 
produkt.
Na oleje jadalne panuje znaczny popyt. 
Olej koksowy rafinowany tech. spożyw.

florenów 52 za proc. 
Masło koksowe spożyw. „ 59.50 „
Olej koksowy 97|99 proc. jasny 44 za „ 
Żywica F. G. frankowane we frankach

„ 67.50 „
Łój australski jasny 43|44 frank, we frank.

„ 43.50 „
Szeląg T. M. orange za 50 kg.

szyling.390—
Ałun chromowy krystaliczny Mkn. t 40— 
Soda żrąca 125|128 proc. „ ' 29—
Szkło wodne sodowe, 38|40 proc. filtr.

5 -
Chemikalia farmaceutyczna, ceny spo­
kojne.

Papier: Ceny w dalszym ciągu zwyżkowe, to­
warów we fabrykach nie można na razie
otrzymać.

Materiały budowlane: Ceny bez zmiany (wapno 
podrożało).

Sukno b ie lsk ie: Wełna prana Merino 1 kg. we
frankach belg. 21-22 

„ zamorska i Elektra l kg.
„ 25-28

„ prana, krajowa 1 kg. 
Mp. 2.000. —
Sukno czesankowe 480-500 gr. 140 cm.

szerokie Mp. 10.000-11000.
400-450 gr. 140 cm. 

szerokie Mp. 8.000-9.000 
300-330 gr. 140 cm,

’ szerokie Mp. 7.000-8000 
;  zgrzebne lekkie 140 ^ M p .

” " PSie ,4 °  5.000-7.000 
I. jakości (modne) 140 

cm. Mp. 6.000-8-000 
„ ciężkie zimowe 140 „ 8.000-9.000

koce z grubsz. wełny krajowej ^130^x 185

z sierści wielbł. 140 x 190 Mp.
14.000.-

Sukno bielskie: ledeny wełn. 125 cm. szer.
Mp. 3.800.7-------4.000.

Trykotaże łódzkie: Najtańsze koszule trykotowe
Mp. 1.300.— za szt. 

wełniane koszule trykotowe
Mp. 4.700.— za szt. 

jedwabne koszule trykotowe
Mp. 9.000.— za szt.

żakiety kloszowe „ 9.000.------ -10.000.
krótkie sweatry „ 7.000.--------- 8.000.
bluzki I. gatunku „ 3.000.—
dziecinne ubranka najmniejsze

Mp. 2.500.— 
dziecinne ubranka większe

Mp. 2.800 —
Tqjtstylja Scheiblera: Krośniak 71

T Mp. 600.-
krośniak 80 „ 730.-

90 „ 790.-
oksford 80 „ 560.-
bułgarskie „ 830.-
Poa „ 840.-
prześcieradła 135 „ 1.250.-

160 „ 1.450.-
rekstyjia Poznańskiego:

Hermigbahn 71 Mp. 640.-
80 „ 750.-

Mazowiecki 71 „ 570.-
80 „ 700.-
90 , 775.-

Tyrolskie 80 za 17 metr 11800.- 
90 „ „ „ 12.925.-

Polskie 13.550.-
bułgarskie 14.425,-
Silesja Mp. 14.425.-
Wisła za metr. „ 515.-
tyk 80 „ 700.-
„ 9 0  „ 765.-



pościel 80 6 2 5 .-
,  90 730.—

Muszlin Serja I » 550.—
,  II yy 470.—
» III n 580.—
.  IV » 590.—

Tekstylja Heinzel-Kunitzer
Oksford 80 Mp. 570.—
Zefier 80 n 810.—

90 Y> 840.—
dreliszek » 550.—
Nica » 580.—

Biedermana
Kaszmir Mp. 525.—
Lenas 550.—
niebieskie płótno » 660.—

_ . . .  \  .
Nici. W Niemczech w ciągu marca kilkakrotnie ceny 

podwyższono. Syndykat notuje ostatnio 
4 krotne nici wierzchnie

1000 metr. Nr. 30—40 38.— m.n.
2 krotne nici spodnie

10P0 metr. Nr, 30—40 28.— m n.
3 krotne nici z połyskiem

500 metr. Nr. 8. 10— 12 19.50 m.n.
Skóry m iękkie.

Od tygodnia po wybitnie zwyżkowej 
tendencji nastąpiło uspokojenie, a obecnie 
nawet i zniżka cen. Tłumaczy się powyż­
sze tern, że zaczął napływać w znacznej 
ilości towar z Radomia, który, jak wiado­
mo, produkuje tyleż, co Warszawa. Na­
pływ zaś obecny towaru z Radomia tłu­
maczy się zakończeniem strejku w garbar-
niach. Ostatnie notowania:
Chromy krajowe czarne

za stopę Mk. 650--8 0 0
Chromy krajowe kolorow.

*750 -za stopę Mk. 1000
Chromy zagrań, czarne

za stopę Mk. 1200— 1500
Chromy zagrań, kolor.

za stopę Mk. 1400 - 1700
Gemzy krajowe czarne

za stopę Mk. 8 5 0 - 1100
Gemzy krajowe kolor.

za stopę Mk. 1100 - -1500
Końskie gemzy krajów.

za stopę Mk. 750--8 0 0
Końskie gemzy krajów.

„z groszk." za stopę Mk. 700 -8 0 0
Gemzy zagrań, czarne

za stopę Mk. 1100— -1500
Gemzy zagrań, kolor.

za stopę Mk. 1500--2000
Rindbox zagr. czarny

za stopę Mk. 8 0 0 - -1000
Sobonitcki 1 sorta » 13 0.-
„Wenus" „ 1100. -
Borkowski „ yy 950.-

Radom

Ostatnie notowania cen obuw ia krajow ego wyro­
bu w hurtownym obrocie w W arszawie.

Obuwie męskie chromowe czarne
Mk. 12.600.- 

Obuwie męskie chromowe kolorowe
Mk. 14.110.- 

Obuwie męskie—sukno z lakier, okł.

Mk. 15.900.— 
Obuwie męskie—zamsz, z lakier, okł.

Mk. 17 .900 .-  
Obuwie damskie sport, chrom, czarne

Mk. 12.000.— 
Obuwie damskie sport, chrom, kolor.

Mk. 13 .500 ,-  
Obuwie damskie zamszowe sport.

Mk. 19.500.— 
Obuwie damskie sp. sukno z lakier.

Mk. 13.500.— 
Obuwie damskie gemz. I gat. czarne

Mk. 15.000.— 
Obuwie damskie gemz. kolor.

Mk. 17.000.— 
Pantofle damskie chrom. I chevret

Mk. 9460.—
# Pantofle damskie kolorowe Mk. 10.460.—

Pantofle damskie lak. i zamsz.
Mk. 15.000.—

Żelazo w cenie znacznie podwyższone daty ofic­
jalne podniosły ceny o 20—25 proc. 
żelazo sztabikowe polskie za kg. 155.— m.

„ „ cieszyńskie „ 180.— „
gwoździe (3—6) „ 250.— „
blacha cynkowa Nr. 11 la „ (20)68.— „

„ czarna „ 11 cieszyn 340.— „
Kombinowane osie 475.— m.
surowe osie 315.— m.
łańcuchy polskie od 480—670.— m

„ czeskie od 580—750.— m
produkta smolne popyt bardzo dżywiony 

Polski rynek drzewny. Wskutek dla nas nie­
korzystnych zmian walutowych, znów rynek nasz tak 
wewnątrz jak i zewnątrz zaczyna się jak donosi 
,.Przegl. Leśny", ożywiać i to przy pewnej tendencji 
zwyżkowej zwłaszcza na materjały eksportowe. Ceny 
dobrych sosnowych desek obrzynanych (ciesielskich) 
dochodzą do 14—15.000 mk. za m3, sosny 
w blokach pryma żądano loko stacja na Polesiu 
6500—7000 mk. Zaznaczyć należy, że najwyższe ce­
ny drzewa są na Pomorzu i na pograniczu niemiec­
kim. Ceny te czasami zadziwiają nas i zdaje się, że 
płacący je liczą na dalszą zniżkę marki, bo tylko 
wtedy panowie ci mogą uchronić się od przysłowio- 
wiowego Zabłockiego. Bo jakżeż inaczej nazywać 
można żądanie powyżej 10.000 mk. za 1 m3 kloców 
sosnowych loco wagon koło Tucholi. Drugie miej­
sce pod względem wysokości cen zajmuje Małopol­
ska Zachodnia, gdzie również ceny drzewa są bar­
dzo wysokie. Zaznaczam, że przy cenach podobnych 
wyjść może na swoje tylko przy dalszej deprecjacji 
marki, gdyż wyrachowanie nabywców na wyrób ma- 
terjałów eksportowych, często zawadza. Należy brać 
pod uwagę, wysokie koszta handlowe, robotnicze, 
transportowe i t. p. A sytuacja finansowa niepewna, 
gdyż takie same są możliwości zniżki, jak i zwyżki 
marki. Pozatem w państwach o zdrowej walucie 
w ślad ogólnego wstępowania cen do norm przedwo­
jennych idzie nieustanna baeisse‘a na rynku drzew­
nym. Z wykazów tych wpukła się stałe dążenie cen 
dzisiejszych do poziomu przedwojennego.

Okrągły dąb:
na dyktę za m/3 Mk. 25-30000
na forniery „ 40000
na deski - „ 15-20000



O krągła sosna:
I gatunek za m /3 Mk. 12-13000
II gatunek „ „ „ 8000

Papierów ka (Raummet.) Mk. 4000
Deski sosnow e obrzynane

za m /3 Mk. 20-22000
Deski sosn . nieobrzynane

sto larskie I gat. za m /3 Mk. 26000
„ II gat. „ „ „ 23000

Deski dębów , (nieobrzyn)
za m /3 Mk. 30-35000

Kantówki sosn. ciosane 
• za  m /3Mk. 16000

Kantówki sosnow e rznięte
za m /3 Mk. 22000

Poszukiw any jest dobry tow ar na ek­
sport. Zapytania z N iemiec dotyczą s to ­
larskich sosnow ych desek I-go gatunku 
obrzynaaych i nieobrzynanych.

Z N iem iec : Związek fabryk koronek w Barm en p o d ­
wyższył dodatek drożyzniaw y ze 100 proc. ' 

, na 133 %  proc.
Związek fabryk blaszanych i lakiero­

wych w yrobów  podw yższył dodatek dro- 
żyzniany ze 125 proc. na 185 proc.

Fabryki zegarów  podw yższyły na nowo 
ceny o 25 proc.

Fabryki luster w  Kolonji podw yższyły 
sw e ceny z 15 na  23 proc.

T a rg  w ro c ław sk i by ł dobrze obesłany, zaw arto 
znaczne transakcje.

T a rg  lipski udał się zupełnie. M asow o w ykupiono 
ju t  w  pierw szych dniach oferow ane pro- 
dukta.

O buw ie wykupiono, tendencja na w yso­
kie gatunki skór nader silna.

Fabrykanci żądają obecnie za 
skórę podeszw ow ą (dąb) 180. mn. za kg.

11 „ krupony „ 230. „ 11 11
» „ Voche 155. ,. ii
99 Voche-K rupony 200. „ ii n
97 boksow ą czarną 75. „ „ s to p ę
11 ,, koro low ą 85. „ 11 11
11 „ jucht czarny 65. „ 11 11

Z dniem 1|IV taryfy kolejow e podw yższo­
no o 40 proc.

Wobec licznych zapytań
w sprawie adresów poselstw oraz konsulatów  
p a ń s tw  cudzoziem skich w W arszawie, takowe 
poniiej podajem y:

P o se ls tw a  państw  cudzoziem skich.
Pos. Angielskie— Nowy Św iat 18 

„ Argentyńskie
* B ułgarskie—Hotel B ristol P. 428
* Belgijskie — H. Europejski P. 145 
„ C zecho-S łow ackie—M oniuszki 1 a 
„ D uńskie—Bielańska 14
„ Francuskie—Al. U jazdow skie 31 
„ Finlandzkie— Hotel Europejski 
„ H olenderskie—H. Bristol P. 401 
„ H iszpańskie— Foksal 16 
„ Japońskie „ 10.

„ Łotew skie—Hotel Briihla.
„ N iem ieckie— Piękna 17.
„ N orw eskie—Al. U jazdow skie 17.
„ Rum uńskie—W iejska 10.
„ R osyjskie—Hotel Rzymski.
„ Szwedzkie—Zielna 37.
„ S. H. S .—Hotel Europejski.
„ Stany Z jednocz.— Senatorska 37.
„ W łosk ie—Krak. Przedm ieścia 32.

konsulaty państw  cudzoziem skich.
Konsul. Angielski— Hotel Bristol 

„ Belgijski— Bracka 18.
„ Brazylijski—W ilcza 44.
„ C zecho-S łow acki— Złota 4.
„ D uński—M azow iecka 7.
„ F rancuski—Aleja Róż 2.
„ Grecki— Foksal 17.
„ H olenderski— Czackiego 1.
„ N orw eski— H ipoteczna 1.
„ N iem iecki— H oża 49.
„ Persk i— Piękna 8.
„ Portugalski— Śto-K rzyska 28.
„ Rum uński— W iejska 10.
„ Szwedzki— Zielna 37.
„ Stanów  Z jedn.—Jasna 11.

O ddział Em igracyjny— Śto-Jerska 4.
„ Szw ajcarski— Hoża 48.
„ W łoski— Kr. P rzedm ieście 32.

Misje specjalne.
D elegacja A ustrjacka—-Królewska 16.

,  W ęgierska— H ortensja 6.
E stońska m isja w o jskow a—Hotel Europejski.

Kronika.
DZIWNE WYROKI* URZĘDU WALKI  Z LICHWĄ. Jak

nas informują Urząd walki z lichwą wydaje wyroki na kup­
ców, które są klasycznym przykładem, jak nasze urzędy walki 
z lichwą wogóle z kupiectwem postępują. Otóż niedawno 
zgłosił się urzędnik Urzędu walki z lichwą do p. N. każąc so­
bie przedłożyć fakturę i kalkulacje na znajdujący się u niego 
towar. Pan N. wykazał się fakturą i tern, że doliczył sobie do 
ceny 14 procent zysku. Urząd walki z lichwą na podstawie tego 
skazał kupca odnośnego za lichwę w grzywnę ysokości 25.000 
Mp. motywując to tem iż towar był oddany w komis kupco­
wi i że nie przysługiwało mu prawo doliczenia sobie do ceny 
fakturowej 14 procent. Ten sposób motywowania jest conaj- 
mniej dziwnem. Kupiec, który otrzymuje towary w komis już 
z chwilą gdy część tego towaru sprzedaje staje się wedle 
zwyczajów kupieckich nie komisentem, lecz właścicielem to­
warów. W tym ostatnim wypadku jeśli kupiec musi pokryć 
ewentualny brak towaru, powstały podczas sprzedawania czyś­
ci towarów jakoteż ze stratą resztki pozostałe, to wówczas 
nikł chyba nie może żądać od niego, by nie doliczał do ceny 
fakturowej 14 procent, które są w obecnych czasach conaj- 
mniej minimalne. O ile kupiec w ten sposób sprzedaje towar 
po takiej cenie, to wówczas ze strony innych kupców jest 
uważany za uprawiającego nielojalną konkurencję.

Zwracamy u a agę Urzędowi walki z lichwą, że w da­
nym konkretnym wypadku nie mogło mieć miejsce żadne 
przekroczenie lichwy i postępowanie organów Urzędu walki



zjjlichwą. unieszczęśliwia uczciwego kupca, który przecież nie 
może być uważany i piętnowany na całe życie za lichwiarza.

PREZYDJUM DYREKCJI POLICJI W KRAKOWIE za­
wiadamia, że w myśl rozporządzenia Ministerstwa Skarbu 
z dnia 6 marca 1920, oraz zgodnie z ustawą sejmową z dnia 
15 stycznia 1920 marka pols. jest prawnym środkiem płatni­
czym na całym obszarze państwa, umieszczanie zatem ogło­
szeń o transakcjach wewnętrznych w walutach obcych jest 
sprzeczne z prawem.

WOBEC POROZUMIENIA SIĘ PAŃSTW SUKCESYJ­
NYCH, powstałych na gruzach monarchji Austro-Węgierskiej 
z likwidacyjnym bankiem austro—węgiersfcim co do ostatecz­
nej likwidacji tego banku, przystąpiła PKKP. do wysłania do 
Wiednia wycofanych z obiegu w Polsce koron na sumę 2 
miljardów 739 miljonów, która to kwota będzie podstawą 
do udziału Polski przy rozdziale zapasów złota banku austro- 
węgierskiego. Transport obejmuje 2917 skrzyń.

DNIA 1 MAJA upływa w całej Polsce termin składania 
przez pracodawców list pracowników celem ustalenia podat­
ku dochodowego.

Dnia 1 maja upływa w całej Polsce termin składania 
przez osoby fizyczne deklaracji oo podatku dochodowym.

PODCZAS POŻARU Widzewskiej Manufaktury spaliło 
się 200.000 kg. surowców. Rząd angielski na lat 5 kredytuje 
fabryce tej 600 tysięcy funtów szterlingów.

S-A KRAKOWSKIEJ MIEJSKIEJ KOLEI ELEKTRYCZNEJ 
utworzyła się w 'Krakowie celem przejęcia i dalszego prowa­
dzenia kolejek normalnotorowych w Krakowie. Kapitał Spółki 
wynosi Mk. 150miljonów.

AKCYJNE TÓW. LOUIS GEYER połączone firmy Schei- 
bler i Grohman pracują obecnie wyłącznie na eksport do Rosji 
i są zupełnie zamknięte dla krajowego rynku.

W KATOWICACH powstała polsko-francuska spółka 
akcyjna, której zadaniem będzie eksploatacja przyszłych pol­
skich kopalń państwowych na Górnym Śląsku. Spółka ta 
obejmuje polskie kopalnie skarbowe w dzierżawę na lat 36 
za opłatą odpowiedniego czynszu. Siedzibą spółki są Katowi­
ce. Polacy i Francuzi mają zupełnie równy udział w kapitale, 
prawach i administracji. Rada nadzorcza składa się z 14 
członków. Z polskiej strony weszli do rady: dr. Benis, Dwo- 
rzańczyk, Biedroń, Korfanty, Skarbiński, Wolny i Wyszatycki. 
Stronę francuską reprezentował pan Jules Simon z Paryża. 
Prezesem Rady Nadzorczej na pierwszy okres wybrano posła 
Korfantego.

WEDŁUG rozporz. wykonawczego Minist. Skarbu z dn. 
3011. 1922. Dz. u. Rzp. 18 upływa termin do wykupu świade­
ctwa przemysłowego (patentu) w b. dzielnicy austryackiej 
z dniem 30 kwietnia 1922. r. —

POLSKA. Gorczakow zakupił ponownie w Łodzi znacz­
ne partje towarów, płacąc 90 — 95 procent w gotówce, resztę 
otrzymał na kredyt.

POŻYCZKI ZAGRANICZNE W STANACH ZJEDNOCZO­
NYCH. W 1921 r. wartość ogólna tych pożyczek wyniosła 
590, 425, 093, doi. W styczniu 1922 r. pożyczki, wydane przez 
banki Stanów Zjednoczonych rozmaitym państwom wyniosły
73,500.000 doi.. Ogólna suma pożyczek od 1 stycznia 1921 r. 
wynosi 663,925.093 doi. Prawie wszystkie emisje 1921 podnios­
ły się w cenie. Np. belgijska 8 procent pożyczka 30^)00.000 
doi. wykazała zwyżkę o 5 procent, anstralska 7. proc. 12 mil. 
doi. 8 >/,. 8 proc. duńska 25 milj. doi. — 7 7/8.

„(American Exporter)“.
ŻYCIE GOSPODARCZE STANÓW ZJEDNOCZONYCH. 

Wzrost ilości banknotów od 1913 roku (w miljonach)

1913. 1920. 1921.
Stany Zjednoczone 1. 060 1. X. 4, 899 1. X. 4, 035
Anglja Ł 29 11. V1II.Ł464 20, YI11Ł 42i
Francja fr. 5,565 30, „ 38,066 30 „ 36, 783
Niemcy mk. 1,990 30, „ mk77087 31 XI 92347
Włochy lir 499 30. IX 919 16352,, V 11768
Japonja yen 425 30. „ yen 1368 „ „ 1053

„(American Exporter)“
KONSUMCJA WEŁNY W 1921 R.
(572,490.000 funtów), przewyższyła o 14 proc. konsumcję 
1921 r., przeszło o 5 proc. — 1922 r. i była tylko o 3 — 5 
proc. niższa od 1918 r.
PRODUKCJA SAMOCHODÓW w 1921 r.
lipiec 174.759 sierpień 179.469 wrzesień 157.442 październik
142.936. listopad 118.000. grudzień ,78,995.
PROCENTNWY WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA OD
1913 r.

G r u d z i e ń
1913 1920 1921

Jedzenie 5,0 78.0 50,0
Ubranie 4,7 158,5 84,4
Mieszkanie 1,5 51,1 61,0
Opał i światło 1,0 94,9 81,0
Meble 18,6 185*4 118,6
Różne 7,4 108,2 106,8

3,1 100,4 74,3
(Irving National Bank „Hidmonth Reriew of Business), 

PŁACE ROBOTNICZE, (stosowane w fabrykach „ U. S. Steel 
Corporation* w okręgu Pittsburskim)

za godzinę za 10 godz. dziea
1. 11. 1913 0- 20 2,00

16. XII. 1916 275 2,75
1. II. 1920 46 5,06

16. V. 1921 37 4,07
16. VII. 1921 37 3,70
29. VIII. 1921 30 3,00
(U, S. of Commerce „Survey of Current Business" I. I. 1922).

NIEMCY A STANY ZJEDNOCZONE. Z pośród krajów 
Centralnej Europy Niemcy są głównym odbiorcą towarów  
amerykańskich, jak też i głównym dostawcą do Ameryki.
W 1921 r. wartość wywozu ze Stanów Zjedn., do Niemiec 
wyniosła 372,300.000 doi., zaś przywozu — 80,300.000 dal. 
ogólny zaś wywóz do Centr. Europy wynosił 554,000.000 doi. 
a przywóz — 177,300.000 dolarach. —

2  ROSJI.
RZĄD WYDAŁ ZARZĄDZENIE, aby wszystkie pedatki 

i opłaty były obliczaae w walucie złotej, a przy wypłacie 
przeliczane na walutę sowiecką po kursie oficjalnym. Zarzą­
dzenie to ma na celu ustalenie budżetu państwa, który przy 
obecnym stanie waluty w stałych ramach utrzymanym być 
nie może. Równocześnie wydano zarządzenie zakazujące tru­
stom i fabrykom państwowym podnoszenia cen na swoje 
'abrykaty, chcąc w ten sposób wpłynąć na obniżenie kosztdw  
życia.

W ZWIĄZKU Z NOWĄ POLITYKĄ ekonomiczną, przy­
stąpił rzad sowiecki w drugiej połowie 1921 r. do wydzierża­
wienia drobnych przedsiębiorstw. Przedsiębiorstwa te, pozos­
tają nadal własnością państwa, a dzierżawców uważa się 
tylko za agentów państwa. Do 1/1. 1922 r. wydziarżawił rząd 
przeszło 6000 przedsiębiorstw przeważnie młyny, fabryki skór 
i olejarnie. Terminy dzierżawy wynoszą od 1—5 lat, a czynsz 
określa się od 2 — 40 procent wyrobu, który opłaca się w na­
turze. —



GIEŁDA W CHARKOWIE: Na giełdzie w Charkowie 
panuje popyt na drut walcowany, cynę, miedź elekrolityczną, 
skóry, mydło, papier, szpagat. Ceny giełdowe są nieco niższe 
od cen rynkowych. Ceny rynkowe w lutym 1922 (za pud):
blacha do krycia dachów (arkusz 18 — 20 f) 600.000

.  .  » ( .  10 -  18 ») 900.000

.  •  » ( ,  * -  10 „) 1,100.000
żelazo około 400.000

„ obręczowe 520.000 — 600.000
gwoździe 600.000 — 1,600.000
drut 600.000 — 1,000.000
Ołów 700.000
cynk 400.000
cyna 4,200.000
sól 400.000 — 600.000

NIEMCY. Reprezentant rządu sowieckiego stara się 
skłonić przemysłowców niemieckich, by urządzili w Rosji 
wystawę 15 lipca b. r.

W dokach odeskich znajduje się chwilowo 6.000 ton 
surowców, jak wełna, sierść, jelita, drzewo, skóra i t. d., które 
mają zostać wywiezione do Niemiec i Anglji.

Z portu Nikołajewskiego zapowiadają znaczny eksport rudy 
żelaznej, złomów żelaznych, wełny i skóry.

NA JARMARKU LIPSKIM zakupiły sowiety znaczną 
ilość towarów na dłuższe termina dostawy; i tak zakupiły 
one tekstylja, chemikalja, topograficzne materjały i t. d.

SOWIETY ZAKUPIŁY W POLSCE: 3 wagony nasienia 
czerwonej koniczyny, 5.000 kg. tymotki, 10 wagonów łubinu, 
nne* nasiona zmuszone są sowiety zakupić w Czechach 
Niemczech.

Z AMERYKI I BUŁGARJI nadeszły do portów Czarne­
go Morza znaczne ilości zboża na zasiew.

ZAGRAN/CZNY HANDEL ROSJI WEDŁUG OFICJALNYCH
DAT.

W roku 1921 przywóz W Rosji wykazuje 2,447.491 pu­
dów przez cały rok, wywóz zaś wynosił 22.700 pudów od 
lipca do grudnia. Głównym artykułem importu była oczywiś­
cie żywność. Import zarejestrowano przez porty mikołajewsk 
i odeski, jakoteż przez granicę lądową, (zielona granica, oczy­
wista w  rachubę nie jest braną). Z krajów importujących 
pierwsze miejsce zajmuje — Anglja (75pr.), następnie Ame_ 
ryka (0'7 proc.), Holandja (0 6 procent) Szwajcarja (0-4) 
procent).

Sowiet ekonomiczny uchwalił wywieść zagranicę 5 
ailjonów żelaznego chromu.

Wniesztorg rosyjski wraz z Wnlesztorgiem Ukraińskim 
..amierzają przystąpić do organizacji banku dla handlu z za­
granicą. Bank ma być zorganizowany na wzór banku pań­
stwa. W Charkowie ma istnieć wszechukraiński oddział tego 
banku, który będzie miał swoje przedstawicielstwa w krajach 
mających stosunki handlowe z Ukrainą. Gospodarka we­
wnętrzna ukraińskiego oddziału ma być zupełnie samodzielna. 
Jako środki obrotowe otrzymuje oddział ukraiński czwartą 
część całych funduszów.

Sownarchor zatwierdził dekret o stworzeniu trustu spi­
rytusowego.

W związku z likwidacją głównego zarządu przemysł* 
chemicznego projektuje się stworzenie szeregu samodzielnych 
trustów, m. i. trustu benzolowego. Trustowi temu mają być 
oddane 23 przedsiębiorstwa tego rodzaju do eksploatacji.

POSTANOWIENIA SOWIECKIE W SPRAWIE PRZY­
WOZU. Bez osobnego pozwolenia jest przywóz następujących 
towarów wzbroniony:

1. Broń, środki wybuchowe, uzbrojenie (również lornet­
ki), samochody i ich części, amunicja, karabiny maszynowe, 
bomby i t. d.

2). Dokumenty, druki, fotografje, taśmy filmowe, rysunki, 
manuskrypty i obrazy, które szkodzić mogą Rosji sowieckiej 
pod względem politycznym i gospodarczym.

3). Unieważnione papiery wartościowe, bilety- loterji za­
granicznych, kupony pożyczek prywatnych, miejskich i towa­
rzystw, papiery procentowe i kupony wszelkiego rodzaju, 
z wyjątkiem tych, które obiegają na równi z znakami pienięź- 
nemi Rosji sowieckiej.

4'. Kamienie szlachetne ponad normę dozwoloną.
5). Samochody i motocykle.
6). Przybory telegraficzne, telefoniczne i radiotelegraficz­

ne.
7). Karty do grania.
8). Wino ponad 20 procent, spirytus i napoje alkoholowe
9). Sól kuchenna.

10). Naturalny i sztuczny szafran.
11). Kokaina, morfina, opjum, haszysz i inne narkotyki.
12). Gołębie.
13). Piguły do łowienia ryb.
14). Sprzęty z podwójnem dnem.
15). Nalepki, materjał do opakowania, jak nalepki towaro­

we, korki z znaczkami zagranicznych firm bez towaru doń 
należącego.
II. Paczki zawierające wzbronione do przewozu przed­
mioty ulegają konfiskacie; w razie należytego zaadresowania 
zostaną zwrócone.

Bez pozwolenia komisarjatu dla handlu zagranicznego 
dozwolone jest wysyłać paczki dla osób prywatnych na zapo­
trzebowanie osobiste zawierające co następuje:

1). Żywność, z wyjątkiem nierozkładającej się łatwo.
2). Druki, manuskrypty, fotografje, taśmy filmowe, obrazy 

i dokumenty (nieobojęte zakazem przywozu).
3). Odzież, tkaniny, pośctel, obuwie, czapki, zegary, sprzę­

ty kuchenne, małe sprzęty domowe (gwoździe, drut, sznurek, 
klej), łyżki, noże i widelce.

4). lustrumenty muzyczne i przybory.
5). Instrumenty specjalne i przybory.
6). Mydło, perfumerje, artykuły piśmienne, zabawki, towa­

ry krótkie i t. d.
7). Zwyczajne medykamenty, kwas borowy, chinina, jod, 

aspiryna, soda, zioła lecznicze, kseroforma, szare mydło, na- 
tron, kamfora, gliceryna, wazelina i t. d.

Na podstawie poświadczenia lekarskiego wolno też inna 
środki lecznicze przywozić.

KURS RUBLA SOWIECKIEGO oznaczony został 
przez Komisarjat ludowy: 1 funt sz t.= 2  milj. rubli, 1 dolar 
=  450 tys. rubli,; 1 kor. szwedzka = 1 1 2  tys. rubli, 1 frank 
franc. =  40 tys. rubli, 1 lir =  25 tys rubli.—

NOWE TOWARZYSTWA W ROSJI. Założono tow. 
akc. „Rosstowar11 dla zakupu środków pierwszej potrzeby 
o kapitale zakł. 100000 rubli złotych.

Pod nazwą „Środkowo Azjatycko — Kaspijskie Tow. 
handlowe11 powstało w Moskwie towarzystwo, mające na 
celu poparcie stosunków handl. między Azją a środko^wą 
Rosją oraz zaopatrywanie ros. władz, kooperatyw i prze­
mysłu prywatnego towarami z Azji.

W Moskwie powstało Towarzystwo budowy domów, 
w którem zastąpiony jest również kapitał amerykański.

NA TARGU WROCŁAWSKIM utworzył Rząd sowietów  
biuro wywiadowcze. Rząd rosyjski pragnie utworzyć we 
Wrocławiu stałe zastępstwo handlowe.

W NAJBLIŻSZYM CZASIE ma być zawartą umowa 
handlowa między Czechami a Rosją. Sprawa ta stała się 
aktualną z powodu pomyślnego załatwienia kwestji tranzytu 
w umowie polsko-czeskiej.


